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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
ter dostawy ` z przynyłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 ct. Miesiccznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 , Dwumies „p 210 
Półrocznie 4 „ 50, Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „ Rocznie „ W= 
Za dostawe do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę u dostawą do domu we Lwowia 
nateży sziadać w Biurza Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr. 9. 

Prenumerata tak miejscowa jak i zamiejaco- 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują, 
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Panów Prenumeratorów półrocznych i 
kwartalnych upraszamy o wczesne odnowienie 
abonamentu, a to dla tego, aby uniknąć 
chaosu, jaki powstaje wtedy, gdy wszyscy 
prenumeratorowie równocześnie ekoło 1 lipca 
nadsyłają przekazy. 

Przy tej sposobności madmieniamy, że 
prenumerata miesięczna na prowincji wynosi 
nie 1 gtr. ale 1 złr. 10 ct, a dwumiesięczna 
nie 2 złr. ale 2 złr. 10 ct. Ci przeto, któ- 
rzy madeszlą tylko 1 złr. lub tylko 2 złr. 
narażą się nato, żeim pieniądze zwrócone będą. 


Zmowa dziennikarska, 


Ostatni komunikat Koła polskiego, 
który czytelnicy nasi przeczytali wczoraj 
w Przeglądzie, wywołał zmowę w pewnej 
cząstce naszej prasy. W komunikacie tym 
skarcono ostro rozsiewanie fałszywych wie- 
ści o pracy Koła polskiego, o jego obra- 
dach i uchwałach, uznano postępowanie 
takie, jako wysoce szkodliwe krajowi, za 
niepatrjotyczne i napiętnowano je słowami, 
których krańcowość łatwo sobie wytłuma- 
czy każdy, gdy pomyśli, że przecież po- 
słowie nasi mogą dojść do ostatnich granice 
oburzenia na widok, jak pewna część pra- 
sy polskiej dla wywołania dziecinnej sen- 
sacji lub dla kupieckiej reklamy ogłasza o 
Kole kłamstwa, podkopujące stanowisko 
Koła w parlamencie wiedeńskim 1 przez 
to niweczy owoce jego sumiennych i mo- 
zolnych zabiegów. I żeby to się działo raz, 
czy dwa razy, przypadkowo, przez nieu- 
wagę, w pośpiechu dziennikarskim, w tej 
gorączce, która nie zostawia redaktorom 
dość czasu do obinyślenia, zastanowienia 
się, rozważenia następstw swego artykułu! 
Ale to się dzieje ciągle od czasu, jak Ko- 
ło polskie istnieje, i dzieje się zawsze z 
pewną kategorją dzienników. Nigdy nie 
wyrządził żadnej szkody Kołu polskiemu 
Czas krakowski; nigdy na nasz Przegląd 
nie było najmniejszej w Kole skargi; tym 
czasem nie ma roku, nie ma kampanji 
parlamentarnej, żeby się nie skarżono na 
Nową Reformę, na Kurjera Lwowskiego, na 
Datennik Polski i nawet na Gazetę Narodo- 
wą, — na nią zwłaszcza w ostatnich cza- 
sach. Więc oczywiście jest w postępowa- 
niu tych dzienników w obec Koła pewna 
tendencja, pewien stały zamiar; więc to 
nie przypadek, nie nieuwaga, nie pośpiech 
dziennikarski jest przyczyną tego stano- 
wiska, jakie owe pisma zajęły w obec Ko- 
ła polskiego, ale obmyśliły one tę taktykę, 
idą przeciw Kołu ramię do ramienia, popie- 
rają się nawzajem i nawzajem przedrukowują 
skrzętnie wszystko to, co każde z nich złe- 
go na Koło Polskie wymyśli; słowem. jest 
to walka stała, która ma cechy tak nie- 
ładne, że gorszych nie potrafiłyby mieć pi- 
sma wręcz wrogie Polakom — czego naj- 
lepszym dowodem jest to, że wszystkie o- 
we niedorzeczności, jakie te polskie pisma 
wypisywały o Kole Polskiem, powtarzane 
były zaraz 1 skwapliwie przez najbardziej 
nam wrogie dzienniki, jak n. p. przez 
Neue freie Presse. 

Czyż można się dziwić, że w takich 
warunkach kielich przepełnił się wreszcie 
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Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 
sie należy do Administracji 
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żółcią i że Koło polskie w swoim komuni- 
ka.ie napiętnowało ostro postępowanie tych 
pism, wybrawszy za cel pocisku Gazetę 
Narodową, jako ten organ, którego artykuł 
„Ład czy anarchja* był właśnie kwintes- 
sencją owych napadów na Koło i zdradzał 
najwięcej złej woli ? 2 

Zamiast jednak przyznać się do winy, 
zmienić odtąd taktykę i solidarnie z Ko- 
łem, pod jego zwierzchnictwem, pracować 
dla dobra kraju; lub wresżcie zamiast wy- 
tłumaczyć się, wykazać, że złej intencji nie 
było, ale tylko jakieś nieporozumienie : 
wystąpiły owe dzienniki z zabawnem twier- 
dzeniem, że „Koło Polskie obraziło 
polską prasę* i że przeto musi ją prze- 
prosić, inaczej one nie będą zamieszczały 
komunikatów Koła. 

Oczywiście napisały to owe pisma w 
rozdrażnieniu i dla tego tylko, że były 
rozdrażnione, mogły podobny absurd napi- 
sać. Bo naprzód Koło polskie jesi repre- 
zentacją całego kraju, a dziennikarze pol- 
scy są tylko cząstką, bardzo maluczką, 
ludności tego kraju.  Owoż kraj cały nie 
może absolutnie być postawiony w takiej 
pozycji, w  którejby miał przepraszać 
swoję cząstkę, a nadto nie może jej obra- 
zić, — może tylko ją skarcić za złe po- 
stępowanie, a wtedy owa cząstka powinna 
uchylić głowę, uderzyć się w piersi, po- 
wiedzieć mea culpa, mea mazima culpa i 
odtąd inaczej postępować, tak właśnie, jak 
kraj pragnie 

To jedna refleksja. A teraz druga: 
Gdyby nawet można było doprowadzić 
rzeczy do tego, żeby Koło poląkie zmusić 
do przepraszania owych dzienników, to i 
wtedy każdy Polak, kochający swój kraj, 
każdy nawet z tych dziennikarzy, którzy 
się czują obrażeni, powinien rzucić się 
plackiem przed Kołem i prosić je i zaklinać 
na wszystkie świętości, aby tego nie robi- 
ło, bo dla kraju nie jest to żadną stratą, 
ani ujmą, ani hańbą, że skarcono kilka 
pism, ale byłoby i stratą i ujmą i hańbą, 
gdyby jedyna nasza reprezentacja parla- 
mentarna w Monarchji musiała się poniżać 
przed garstką dziennikarzy. 

Jakżeby po takiem poniżeniu Koła 
szanowano je potem w Wiedniu?  Cóżby 
na nie pisały wrogie nam pisma? Jakby 
je traktowały inne stronnictwa? Za cóżby 
je mi.ł rząd? 

To też jesteśmy przekonani, że wspo- 
mniane dzienniki zastanowiwszy się po- 
ważniej odwołają swoję ziiowę, pizeproszą 
Koło za to, że stawiały do niego niewłaści- 
we i niepatrjotyczne żądanie i poczną od- 
tąd postępować w obec Koła lojslnie i u- 
czciwie. A wtedy kraj nasz to uzyska, że 
w miejsce pism, szkodzących Kołu, będzie 
miał wielki zastęp dzienników popierających 
naszę reprezentację w parlamencie, przez 
co jej akcja będzie o wiele skuteczniejsza 


Przegłąd polityczny. 


Lwów 27 czerwca. 
Odwiedziny, któremi nasz Cesarz zaszczycił 
angielską eskadrę, dały — jak z telegramów wia- 
domo — powód londyńskiej prasie do ważnych 


wet prasa liberalna, z czego można wnosić, że i 
stronnictwo Gladstone'a wyleczyło się ze swych 
uprzedzeń. Sam Gladstone jest niebezpiecznie cho- 
ry, więc zapewne nie wpłynął na ów zwrot w po- 
glądach swego obozu, lecz zastępca jego p. Har- 
court niezawodnie już nie powtórzy słów „hands 
off!“ wyrzeczonych przed laty przez sędziwego 
szefa liberałów. Zresztą nawrócenie się gladsto- 
nistów, chociaż jest przyjemne, nie ma już poli 
tycznego znaczenia, albowiem stronnictwo to sta 
nowi mniejszość, topniejącą coraz bardziej. Cała 
waga spoczywa w oświadczeniach dzienników un- 
jonistycznych i torysowskich, między którymi prym 
trzymają Times ì Standard, Telegram już awizo- 
wał artykuły tych pism, lecz są un: tak ważne, 
zwłaszcza teraz, gdy ustawicznie narzuca się za- 
gadnienie, jaka liga istnieje: potrójna, czy po- 
czwórna? — że uważamy za właściwe streścić te 
artykuły dokładniej, niż to uczynił telegram. 
W tych obu głosach znajduje się odpowiedź na py- 
tauie, jaki jest stosunek Anglji do trójprzy mierza 
i specjalnie do Austrji. 


Times pisze krótko a dosadnie: „Przyja- 
cielskie stosunki między Brytanją a monarchją 
habsburską są Stare i Silne, chociaż nie są spara- 
grafowane w żadnym sojuszowym traktacie, ani na- 
wet w jakimś specyslnem porozumieniu, o którem 
niektórzy politycy tak hałasują. Między niemi 
istnieją węzły silniejsze od pisanych traktatów, a 
są to węzły podobieństwa ustroju państwowego i 
współności celów, oraz interesów. Nie Austrya 
utrudnia nasze stanowisko na Śródziemnein morzu; 
nie ona zaprzecza nam zasług w Egipcie. Jest to 
mocarstwo, które uspokoiło Bościę 1 Hercogowinę 
i te prowincye szybko podniosło do kwitnącego 
stanu, — jak my to samo uczyniliśmy w Egipcie. 
Jest to mocarstwo, które jak my, ma wielki inte- 
tes w utrzymanin pokoju na Wschodzie. Gdzie 
kolwiek będziemy pracowali we własnym interesie, 
wszędzie się Bpotkamy z tem mocarstem jako ko- 
ledzy. Czegoż jeszcze potrzeba ?* 

Standard tę samę myśl szerzej rozwija. 
„Wspaniałe widowisko w Fiume—pisze ten dzien 
nik — nie może być duwodem istnienia sojuszu 
Austryi z Brytanją, ale ono każdego przekona, że 
oba te państwa Żyją Stale w największej przyjaźni. 
I byłoby to nadzwyczajnie dziwno, gdyby było ina 
czej, gdyż nie ma nic zguła na całym świecie, co 
by je mogło poróżnić, a jest wiele między niemi 
identycznych interesów. Byłoby p.zykro, gdyby 
się pogorszyły nasze przyjażne stosunki z innemi 
państwami, lecz pogorszefie się takie, w ogóle 
mówiąc, jest możliwe. W Afryce sfera naszych in- 
teresów styka się ze sferą niemiecką; obie te sfe- 
ry ciągle Są rozszerzane, więc oczywiście mogą 
powstawać kontlikta, które — jak się spodziewa- 
my — zawsze będą załatwiace po sąsiedzku; 
zawsze przecież będą chwilowe trudności. To samo 
można powiedzieć o naszym stosunku z Wło-hami, 
z którymi jesteśmy w najlepszej przyjaźni, a je- 
dnak możemy rozejść się w poglądach na niektóre 
kwestye w Afryce i na Śródziemnem morzu. 
Z Francyą i Rosyą także żyjemy dobrze, ale nie 
bez męczącego przekonania, że trzeba z najwięk- 
szym taktem unikać wszystkiego, coby mogło obu 
dzić różne draźliwości. Z jedną tylko Austryą ni- 
gdy poróżnić się nie możemy, Sprzeczność intere- 
sów jest tu absolutnie niemożliwa. Austrya nie po- 
siada kolonij, cała ona znajduje się w Europie, a 
tu jej interesa są tanı, gdzie nasze i to tak zu- 
pełnie, że wieczna przyjaźń, stała solidarność nie 
może być zachwiana. A te interesa można krótko 
określić: nam i Austryi idzie o to, aby przeróżne 
ambitne plany, które m gą zakłócić spokój na 
bałkańskim półwyspie, były ciągle trzymane na 
wodzy, a w razie nieodbitej konieczności stłumio- 
ne orę?nie Chociaż ta polityka daje się określić 
tak krótkiemi słowami, jednak w przeprowadzeniu 
połączona jest ż wielu trudnościami, a to dla te- 
go, że Austrya i Brytanja nie są jedynymi opie- 
kunami Wschodu, lubo na nie spada główna od- 
powiedzialność za wpływ tej części Europy na 


oświadczeń politycznych. Wszystkie tamtejsze dzien- 
niki zacisały dosk.nałe wrażenie, jakie takt ten | Rumubji, Serbji i Grecyi utrzymać — oto jest 
sprawił na publiczności angielskiej. Do ogólnego | główny cel gabinetów wiedeńskiego i londyńskie- 
chóru serdecznych wynurzeń przyłączyła się na- 


status quo ogólne. Neutralność Turcyi, Bułgaryi, 


go. Naturalnie, że ten cel będzie osiągnięty, jeśli 
inne państwa zechcą Ściśle przestrzegać traktatów 
Jednak doświadczenie uczy, że to bynajmniej nie 
należy do przyjemnych zadań opiekować się Tur- 
cyą i zadanie to jest o tyle trudniejsze, że Rosya 
może nie iść z nami ręka w rękę. Przybywa tu 
jeszcze rywalizacya między Bułgaryą a Serbją, 
oraz intrygi czarnogórskie i rosyjskie we wszyst- 
kich tych małych państewkach. Dyplomacyi au- 
stryackiej należy się wdzięczność za to, że te 
wszystkie czynniki w ostatnich latach nie wywo- 
łały wybuchu. Krótko mówiąc. ponieważ polityka 
wiedeńska jest tak stanowczo pokojowa, przeto też 
nie udają się wszelkie zamachy i sprzysiężenia, 
knute ua Wschodzie Europy. Anglja ocenia te za- 
sługi austryackie, zna zamiary wiedeńskie i dla 
tego łatwo jej podzielać i popierać plany Austryi.* 

Tak tedy organ lorda Salisbury'ego oświad 
czył stanowczo, że choć bez sojuszu, jednak zaw- 
sze razem znajdą się Austrya i Brytanja, nawet 
wtedy, gdy trzeba będzie orężnie wystąpić w obro- 
nie status quo na bałkańskim półwyspie. Więc 
mają odpowiedź ci, którzy pragną wiedzieć. jak 
właściwie wygląda liga pokojowa: czy jako potrój- 
ne, czy też jako poczwórne przymierze. Można tę 
odpowiedź tak sformułować: trzech stoi na War- 
cie przy pokoju, lecz jeśli wojna wybuchnie, to 
zaraz będzie czterech, którzy wspólnemi siłami 
obronią wszystko to, co jest teraz. A zatem, czyż 
warto komukolwiek porywać się na zburzenie tak 
bronionego stanu rzeczy ? 


Rada Państwa. 
(Telegramy Przeglądu ) 


Wiedeń 27 czerwca. Posiedzenie Izby 
posłów. Przy rubryce „bezpieczeństwo publicz- 
ne* wniósł p. Marasky rezolucję, wzywającą rząd, 
aby przyprowadził do skutku statystykę robotni- 
czą i przemysłową. 

Rubrykę „bezpieczeństwo publiczne” przyjęto. 

Poseł Kaftan wykazywał ze względu na 
spustoszenia, zrządzane przez powodzie w Cze- 
chach, Morawie i Szlązku, jak konieczvem jest 
przeprowadzenie jednolitej i systematycznej regu- 
acji rzek i zalecał utworzenie centralnego urzę- 
du dła budowli wodnych. 

Reprezentant rządowy wykazał, że ogólna 
długość rzek austrjackich wynosi 3060 kilome- 
trów — z tego trzeba będzie przeprowadzić re- 


gulację na długości 1000 kilometiów. Rząd pize- 
prowadzi tę regulację wedle oznaczonego planu i 
rozłoży ją na 20 lat. Prace regulacyjne już doko- 
nane około Dunaju, Kaby, Wełtawy i Mury są 
wzorem prac technicznych. Regulację Wełtawy 
w Pradze przeprowadzi rząd ; kosztować ona bę- 
dzie 4 miljony zł. — połowg tych kosztów uchwalił 
już ponieść sejm czeski. 

Przechodząc do Galicji, oświadczył reprezen- 
tant rządowy, iż rząd kładzie szczególną wartość 
na zasadzenie wierzb nad brzegami rzek w Galicji. 

Wszystkie pozostałe jeszcze rubryki budżetu 
ministerstwa spraw wewLętrznych przyjęto. 


Pielgrzymka polska do Jerozolimy. 


Jerozolima 1 czerwca. 

Posjieszam z Miasta Bożego do Szanownej 
Redakcji Przeglądu z prośbą o umieszczenie na- 
stępującego sprawozdania o polskiej pielgrzymce 
do Grobu Chrystusowego. 

Kiedy w naszej miłej Ojczyźnie świetne od- 
bywały się obchody stuletniej rocznicy pamiętnej 
naszej polskiej konstytucji, wyruszyła pierwsza pol- 
ską karawana z 52 osób się składająca do Ziemi 
Świętej. 

Szczęśliwie przybyła do Jafiy dnia 19 mija, 
a stąd udała się pieszo do Jerozolimy. Fran- 
cuzi wracający z wycieczek pobożnych, widząc na- 
szych rodaków pieszo do Grobu Bożego sple-zą- 
cych, w uniesieniu wołali: 


„Voila les vrais BĘ” 


rins!“ Otóż to prawdziwi pielgrzymi! W Jaffe i 
w Arymatei (dziś Ramli) swojemi łzami, kornemi 
modły, przystąpieniem do Stołu Pańskiego budo- 
wali zakonników hkiszpeńskich i włoskich. 

Przybywszy do Jerozol my stanęli w hospi- 
cjam austrjackiem, gdzie też gościnnie byli przy- 
jęci przez rektora, ka. Józefa Franciszka Kosta 
Majora. Tu też się zatrzymali aż do dnia 31 ma- 
ja, stąd też pn zwiedzeniu wszystkich pamiątek 
Jerozolimskich, Betlejemu, miejsca narodzenia Św. 
Jana Chrzciciela. limmaus wyruszyli przez Samą- 
rję ku Galilei. Ze strony zakonu naszego dozna- 
wali wszędzie entuzjastycznego przyjęcia. Prze- 
łożeni klasztorów wychodzili na ich przyjęcie, a 
dzwony kcścielne swoim dźwiękiem witały pątni- 
ków polskich. 

Najprzewielebniejszy O. kustosz Ziemi św. 
X. Jakób z Castromadamy przeznaczył naszym 
pielgrzymom za towarzysza i przewodnika na całą 
pielgrzymkę po Ziemi Świętej braciszka Polakar 
Benedykta Wojtczaka. Wręczenie lampy s:ebrno- 
złotej, artystycznie we Lwowie wykonanej, a prze- 
znaczonej do Grobu Chrystusowego było iście rze- 
wue. Przerzowa ks. Stąn. Stojałowskiego i odpo- 
wiedź O. kustosza po łacinie wywołała z pod po- 
wiek naszych łzy rozrzewnienia 0. kustosz poło- 
żył nacisk ma te słowa: „Naród polski słynął i 
słynie doborem ludzi pobożnych, uczonych, licznym 
zastępem świętych, a tem samem może liczyć na 
dobroć Bożą, która królestwo polskie do dawnej 
przywróci świetności”. 

Ks. St. Stojałowski złożył w złocie znaczny 
fundusz na oświetlenie nieustające pomienionej 
iampy przed Grobem Zbawcy naszego. Ku wiecznej 
tego aktu pamiątce O. kustosz wręczył ks. Stoja- 
łowskiemu dekret odebrania lampy i funduszu na 
utrzymanie jej przezna zonego. Tym więc sposo- 
bem naród polski z dyecezji krakowskiej, lwow- 
skiej. przemyskiej, tarnowskiej, wrocławskiej przez 
swoich pielgrzymów zastąpiony spełnił wielkie, 
zbożne zadanie u stóp Kałwarji, pod cieniem Gro- 
bu Chrystusowego. Dalby Bóg, aby ta lampa pol- 
ske, nieustannie pałająca przed Najświętszym po- 
mnikiem Wiary naszej, była zadatkiem przyszłego 
zmartwychwstania narodu naszego i Ojczyzny na- 
szej miłej. 

Oby ta lampa jaśniej świeciła w naszy.h 
umysłach i przypominała nam wszysikim, że na- 
sze przyszłe, gorąco pożądane i oczekiwane dobro 
spoczywa tylko w ręku zmartwychwstałego nasze- 
go Zbawcy. Ta lamps, przedstawiająca trzy wil- 
kiej wagi fakta naszej Ojczyzny, uwydatniająca 
trzech wielkich świętych i patronów naszego kraju 
jest i pozostanie jako wymowne wotum całego na- 
rodu blagającego miłosierdzia Bożego. Tuszę też 
sobie, że ów dar pielgrzymów polskich złożony u 
stóp Chrystusa Pana będzie zarazem magnesem 
pociągającym serca polskie do częstszych wspól- 
nych wypraw pobożnych do Jerozolimy, do Kal- 
warji, do Grobu Pańskiego. Ze łzami rzewnemi 
żegnała karawana polska Jerozolimę. Może po raz 
pierwszy zanucili Polacy w Jerozolimie we wla- 
snym języku „Święty, Święty, Święty” przed N. 
Sakramentem, od naszych atoli rodaków zależy, 
aby ten śpiew coraz częściej dał się słyszeć w 
Mieś.ie Bożem. Błogosłamieństwo i łaski du. ho- 
wne w Ziemi świętej otrzymane zaniosą pielgrzy- 
mi nasi do zagród swoich i podzielą się n-emi ze 
swojemi braćmi, a tem samem rozniecą między 
nimi zapał ku zwiedzaniu miejsc, kędy ongi sta- 
waly stopy naszego Zbawcy. Jeśli co rok Francuzi 
setkami spieszą do Grobu Chrystusowego pod 
sztandarem pokuty, tem ci bardziej w naszym na 
rodzie ten sam ideał rozwinąć się powinien. 

Pierwsza polska pielgrzymka jest nam'cal- 
nym dowodem, że ścieżka do Ziemi świętej do 
przebycia mie jest trudną, lecz owszem jest dość 
łatwą i pełną słodyczy i skarbów duchownych. 
Wy;echali | obożni nasi pielgrzymi przez Samarją 
do Galilei dnia 31 maja po południu. 

Na tej drodze, kędy święta Rodzina ongi 
stąpała, znajdą przeróżce pamiątki biblijne i e- 
wangieliczne, również odpustami ubogacone — 
El-bire, miejsce spostrzeżenia, że l2-'etnie dzie- 
cig Boże nie było w towarzystwie rodziców ani 
krewnych, Betel, ılo, Studna Samarytanki, góry 
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3) i 
O istocie leczenia 


W UZDROWISKACH. 
Pisał 
Dr. Jasiński. 
(Dokończenie.) 


Umysł chorego powinien. jak to wykazałem na 
wstępie, być wolnym od wszelkich trosk, aby chory 
mógł swobodnie przechadzać się na wolnem powie 
trzu i cieszyć się bez wszelkiej przeszkody pięknością 
przyrody. Otóż do niedawna nie uwzględniano tej 
reguły w zakładach pryśnicowskich, lecz obc'ążano 
kuracjuszów taką ilością zadań, że ci biedacy mu- 
Sieli jak w pługu pracować od świtu aż do zmro- 
ku. Teraz zakłady te już nie czynią tego, bo wie- 
dzą, że kuracjusze w uzdrowiskach klimatycznych 
iw uzdrowiskach posiadających rzeki, stawy lub 
jeziora, przydatne do kąpieli leczniczych, dochodzą 
dlatego nierównie prędzej do celu, że nie prze- 
sadzają w używaniu wody 

Powtóre, dawniej wyobrażano sobie w zakła- 
dach wodoleczniczych, „że woda jest tem skutecz 
niejszą, im jest Zimniejszą. Używano więc wody 
rażąco zimnej i stąd zakłady te pazywały się za- 
kładami leczenia wodą zimną. Późuiej poznały one 
swój błąd. Zaczęły więc używać wody o ciepłocie 
rozmaitej i odtąd nazywają Się Już tylko zakłada- 
mi leczenia wodą. 

Po trzecie, do niedawna nie uznawano w za- 
kładach pryśnicowskich, że w przewlekłych choro- 
bach niegorączkowych jest woda tylko wtedy czyn- 
nikiem pomocniczym, jeżeli równocześnie ciepło i 
światło słoneczne działa na ciało. Teraz już uzna- 
ją rzeczone za”łady ten fakt, bo widzą, że W U- 
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zdrowiskach, posiadających rzeki, przydatne do ką ' my, że w uzdrowiskach klimatycznych i w uzdro- 'już to jedno zaliczyć do postępu jak największego, 


pieli leczniczych, trzymają się kuracjusze Ściśle 
tej reguły idlatego przychodzą prędzej do zdro- 
wia. 


Po czwarte, do niedawna nie uznawano róż- | Wilgotnych nacierań, luh chłodnawych kąp eli. 


nicy, jaka istnieje między zakładami, leżącemi w 
klimacie górskim, a zakładami, leżącemi niżej. — 
Dłatego też używano w zakładach górskich wody 
w ten sam sposób przesadny, jak w zakładach, 
leżących niżej i przeszkadzano przez to działaniu 
klimatu. Teraz wiadomo już powszechnie, żezakłady 
pryśnicowskie są tem lepszemi uzdrowiskami kli- 
matycznemi, im zdrowszym jest klimat ckolicy do- 
tyczącej. Przesadne więc używanie wody w takich 
zakładach jest zbytecznem. Jest ono atoli nieraz 
nawet i niemożebnem dla braku dostatecznej cie- 
płoty powietrza. To też doświadczenie uczy, że 
w zakładach górskich działają, najlepiej takie spo- 
soby używania wody, które mało ujmują ciepła. 
Takiemi są, jak wiadomo, wilgotne nacierania i 
kąpiele chłodnawe. 


Po piąte, do niedawna nie przypuszczano, że 
klimat, pokarm, przechadzki i swoboda umysłu są 
tak potężnemi środkami leczniczemi, iż pokonują 
z łatwością nawet owe przeszkody, jakie im stawia 
niestosowne używanie wody. Teraz jesteśmy o tem 
już jak najmocniej przekonani, odkąd widzimy, że 
w Wórishofen n. p. albo w niektórych górskich 
zakładach pryśnieowskich przychodzą chorzy do 
zdrowia, pomimo używania wody w Sposoby nie 
całkiem odpowiednie. 


Po szóste, do niedawna wyobrażano sobie, że 
w zakładach pryśnicowskich zawdzięczają kuracju- 
tze wyzdrowienie swoje jedyne owym sposobom 
używania wcdy, jakie się tam praktykują. Teraz 


wiskach posiadających rzeki, stawy lub jeziora, 
przydatne do kąpieli leczniczych, przychodzą 
chorzy bardzo prędko do zdrowia, chociaż tylko 


używają. 


* * 


* 


Rzeczy, z któremi tu czyielnika zapozcałem, 
sprzeciwiają się, jak powiedziałem już na wstępie, 
owym wyobrażeniom, jakie o istocie leczecia w 
uzdrowiskach jeszcze panują. Tyczy się to przede 
wszystkiem wyobrażeń o istocie leczenia w uzdro- 
wiskach, zawierających podrzędne wody mineralne 
i w uzdrowiskach, noszących nazwę zakładów wo- 
doleczniczych. Sposób leczenia w tych uzdrowi- 
skach rozwinął się i ustalił na podstawie wyobra- 
żeń dawniejszych. Dlatego też natrafiają tam wy- 
obraże ia nowsze na opór jak największy. Inaczej 
też być nie może. Opór ten spostrzegamy wszędzie, 
gdzie wyobrażenia nowsze stykają się z dawniej- 
ssemi. Pomimo to zaczynają nowsze wyobrażema 
rozpowszechniać się powołi coraz więcej, zwłaszcza 
za granicą. Przyczynia się tam do tego sama pu- 
bliczność, bo poznaje, że leczenie według now- 
szych wyobrażeń odznacza się w porównaniu z da- 
wniejszem tem, że jest prostem, prędkiem i przy- 
jemnem. Dość jest porównać w tym względzie le- 
czenie w uzdrowiskach szwajcarskich np. z lecze- 
niem w Wórishofen, albo w niektórych zakładach 
pryśnicowskich. 

Także u nas w kraju dają się już spostrze- 
gać tu i owdzie słabe Ślady postępowania według 
nowych wyobrażeń. Wprawdzie owe kroki, które 
na tej drodze 1obić poczynimy, są jeszcze nie- 
śmiałe, niepewne i chwiejne, ale jest nadzieja, że 


pozbyliśmy się już i tego przesądu, odkąd widzi- | z cząscm nabicrzemy wprawy. Na teraz można 


żeśmy się już oswoili z pojęciami „klimat“ i „le- 
czenie klimatyczne”, a skutkiem tego odważyliśmy 
sig już nazwać choć jedno z naszych uzdrowisk 
górskich, t. j Zakopane, uzdrowiskim klimatycz- 
nem. Trudoo zaś żądać, żebyśmy wiedzieli już 
teraz, że w innych uzdrowiskach naszych, jak np. 
w Krynicy, Żegiestowie, a przedewszystkien w 
Szczawnicy, której stosunki klimatyczne są jeszcze 
korzystniejsze, niż Zakopanego, przychodzą chorzy 
|do zdrowia ża pomocą takich samych czynników, 
jak w Zakopanem. Przyjdzie atoli czas, że pozna- 
my, iż tak jest istotnie. Bo kiedyśmy już poznali, 
że np. Brzuchowice są uzdrowiskiem klimatycznem, 
toć poznaiay z czasem także i to, że Krynica, 
Szczawnica, Żegiestów i t. d. zasługują na tę na- 
zwę jeszcze bardziej. 

Dowodem, że jesteśmy jeszcze nowicjnszami 
w dziedzinie nowszych wyobrażeń o uzdrowiskach 
jest także fakt następujący. O kuracjuszach, ba 
wiących w Zakopanem, twierdzimy, i to słusznie, 
że przychodzą do zdrowia wskutek leczenia kli- 
matycznego O kuracjuszach zaś, hawiących w za- 
kładach zakopańskich, twierdzimy, że przychodzą 
do zdrowia w skutek leczenia wodą. Przyjdzie czas, 
kiedy poznamy sprzeczność, zawartą w tem rozu- 
mowaniu, równie jak i to, że zakłady zakopańskie 
są jeszcze lepszemi uzdrowiskami klimatycznemi, 
niż samo Zakopane, a to z powodu następujące 
go. Powiedziałem wyżej, że jednym z warunków 
wyzdrowienia jest uwolnienia chorego od drobnych 
kłopotów życia codziennego. Do takich kłopotów 
należy między innemi studiowanie codzienne spi- 
su potraw, dalej wybieranie pewnych potraw z te 
go spisu i trapienie Się niepewnością, czy będą 
«ne dobre lub nie. Otóż u kuracjuszów, bawią- 
cych w zakładach zakopańskich, odpadają te kłopoty 
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i dla tego przynosipobyt wtych zakładach jesz ze 
łepsze korzyści, niż pobyt w samem Zakopanem. 
To samo tyczy się także zakładów w Krynuy i 
Szczawnicy. Gdy fakt ten dojdzie raz do pełnej 
świadomości tych, którzy temi zakładami kierują, 
natenczas nie będą ci kierownicy kładli nacisku 
na wodę, lecz na klimat, dobry wikt, pizechadzki, 
rozrywki i na absolutną swobodę umysłu. 


Suchotników wysyłamy teraz do Gurbersdor- 
fu i Gleichenbergu bo wyobrażamy sobie, że kli- 
mat tych uzdrowisk posiada szczególne własności 
lecznicze Przyjdzie czas, kirdy poznamy, że Szcza* 
wnica, Żegestów 1 Setue inne miejscowości w na- 
szych górach n. p. Uścieryki, które posiadają na 
porę letnią klimat, jeśli nie lepszy, to niezawo- 
dnie równie dobry, jak Górbersdorf i Gleichen- 
berg Gdy fakt ten dojdzie raz do pełnej świado- 
mości naszej, postaramy się w Szczawnicy, Żege- 
stowie i innych miejscowościach o dobry wikt i 
wygodne pomieszkania, a wówczas będą suchotni- 
cy tu w kraju odbywać kurację klimatyczną. 


Wikt, to Achillesowa pięta uzdrowisk na- 
szych. Wszelako już iw tym względzie zrobiliśmy 
zwrot ku lepszemu. Do niedawna bowiem wzywa- 
liśmy prawie co wiosny chorych rodaków, aby z 
patriotyzmu uczęszczali do uzdrowisk krajowych. 
Teraz już nie czynimy tego, a to po pierwsze z 
obawy, aby nas samych nie obwiniano o brak pa- 
trjotyzmu za to, że chorych do Górbersdorfu lub 
Gleichenbergu wysyłamy, a powtóre dla tego, że 
teraz mamy już lepsze wyobrażenia o leczniczem 
znaczeniu pokarmu i o tem, czego patrjotyzm wy- 
maga. Wymaga on jak wiadomo, aby każdy peł- 
nił sumiennie swój obowiązek, gdyż tylko tym 
sposobem może się przyczyniać do dobra powaze- 
chnego. Ponieważ zań człowiek chory nie jet w 
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Garizim i Hebal, Napluza czyli Sichem  Samarja, 
Betulia, Dżenin, oto miejsca na dro:lze przez pro- 
wincję Samarjjską się znajdujące Po za Dźenin, 
rozpoczyna się Galiiea, a tam ujrzą równinę Ez- 
drelonu, góry Gelbve, wieś Sugam, Naim, górę | 
Tabor, góry Karmelu, Nazoret  Seforis, Kane Ga- 
lil, Górę błogosławieństw i tozmnożenia chleba, 
K farnaum, Bet-aiię, Magdalenę, jezioro Geneza- 
ret i Tyberjadę. 

Wszędzie pielgrzymi polscy doznają tego 
samego życzliwego przyjęcia, jakie ich spotkało w 
okolicach Jerozolimy. Wszędzie im będzie towa 
rzyszył wspomniany braciszek zakonny. Z Nazare 
tu udadzą się do Kaify, a zwiedziwszy klasztor 
OO. Karmelitów na górze Karmelu, wsiędą Di 
okręt i pod opieką „Gwiazdy morskiej* i koło 13 
czerwca podążą 2 powrotem do o,czyzny. (Wła- 
śnie wczoraj wrócili. Przyp. Rid ) 

O. Norbert Golichowski 
Bernardyn ze Lwowa, Misjonarz Ap 
Ziemi świętej. 

Poczet pielgrzymów pierwszej polskiej kara- 
wany r. 1891: 

X. Stanisław Stojałowski, X Czapela To- 
masz, dziekan z djec. krak, X T,burski Za- 
chariasz, proboszcz z pod Dukli 

Z djecezji krakowskiej: Bandura Józ f. 
Dąbrowski Jap, Dominik Mikołaj, Jarząbek 
Stauisław, Migdał Jan, Mozdyniewicz Jakób, 
Raja Antoni, Żmuda Jan. 

Z archidjecezji lwowskiej: 
Kołt Maciej, Partyka Jan. 

Z djecezji przemyskiej: Boblewicz Szy- 
mon, Gliński Jan Goścień:ki Franc szek, Jóre- 
fiak Andrzej, Micał Wojciech, Fółchłopek Mar- 
cip, Szuberla Wojciech, Tomaszewski Antoni 

Z djecezji turnowskiej : Ciepły Bartlo 


Cich 


Marcin, 


miej, Jakubowski Ignacy, Jociec Błażej, Myjer 
Jao, Rafa Jan, Stach Piotr, Stasko Poweł, 
Stec Jędrzej Synowiec Jar, Mr ga Michat, 


Grzywa Ignacy 

Z djecezji wrocławskiej: Holerzek Fran 
ciszek, Imiolczyk Franciszek, Kolaczyk Adolf, 
Moitłoch Antoni, Puchała Szymon, Szafarek Ma 
ciej, Szyma Walenty, Tiol! Antoni. 

Niewiasty: Tomula Auna, z djec. krak.. 
Guzik Anna z djec. przemyskiej i Bura Wero- 
nika Gawron Marja, Korona Anus, Majer Zu- 
zanna, Motłoch Marjo, Polaszek Auna, Nowak 
Karolipa Śliwa Barbara  Szewieczek Barbera, 
z djecezji wrocławskiej. 


Mały V'ejleton. 


Alaszka i foki w cieśninie Berynga. 

Z powodu sporu, toczącego się od blisko 
dwóch lat między Avglją ı Sterani Zjednocz ne 
mi o połów psów morskih w morzu Berynga i 
naokoło półwyspu Ałaszki, podbr gunowa ta prowin- 
cja stanęła obecnie na porządku dziennym publi- 
cystyki europejskiej. 

Na zasadzie posadunia Ałaszki, Stany Zje 
dnoczone roszczą sobie specjalne prawa do morza 
Berynga, ochrzczonego tem nazwiskiem od zmar 
łego w r. 1742 na wyspie. niedaleko Kamczatki, 
podróżnika, który odkrył cieśninę, oddzielającą 
Azję od Ameryki, t. j. Syberję od Ałaszki. W r 
1799 Ałaszka, będąca prowiucją rosyjską, niewy- 
zyskiwana dotąd oddaną została przez cara Pa- 
wła kompanji amerykańskiej, dzierżawiącej pra- 
wo polowania na Ałaszce, Kamczatce i kilku jesz- 
cze okolicach Syberji północnej W skutek tego 
handel futrami rozwinął si; w Ameryce północ- 
nej Po kilkudziesięciu jednak latach, bogactwa 
te eksploatowane sposobem rabunkowym, zaczę- 
ły się wyczerpywać — a w roku 1867 Ałaszka 
odstąpioną została przez Rosję Stanom Zjedno- 
czonym za nader niską cenę 7,200.000 dolarów. 


Pejzaż w Ałaszce, aczkolwiek nieco smętny, 
jest wspaniałym: góry pokryte lasami aż do 
wierzchołków zielone mchy ubierające skały, lo- 
dowce błyszczące w oddali — wszystko to daje w 
porze letniej barwny pozór okolicy, przywalonej 
Śniegiem i lodem przez całe siedm miesięcy. Mie- 
szkańcy, z rzadka rozsiani nad brzegiem morza, 
należą do rasy Indjan, zamieszkującej skaliste gó- 
ry i amerykańskie prerje, z tą różnicą, że się 
żywią rybami i żyją na morzu, podczas gdy 
ich bracia jedzą mięso i spędzają znaczniejszą 
część życia na koniu Handel cały ogranicza się 
na futrach. 

W zatoce Cooka, w mieście Sitce, stolicy 
Alaszki, i na jednej z największych wysp. Kadia- 
ku, widocznym jest wpływ rasy słowiańskiej nie- 
tylko w typie ludności, ale i w zwyczajach i u- 
biorze metysów. 

Specjalnością Ałaszki są drogie i wysoko w 
handlu cenione futra wydr morskich nie mają 
cych zresztą, prócz nazwy nic wspólnegn ze zwy 
czajną wydrą. Zwierząt tych zabijają do czterech 
tysęcy sztuk rocznie na morzu i na skałach inor- 
skich. Na otwartem morzu koło »ysp Aleuckich, 
polują też czasem na wieloryhy W ogóle jednak 
północne strony Ałaszki różnią aig znacznie od 
okolic, położonych bliżej oceanu Spokojnego. Naj- 
ważniejszą atoli kwestją, dającą powód do obec- 
nego międzynarodowego sporu, Są miljony fok, 
dosta:czających futer, stanowiących jedyną wielką 
spruwę handlową tych stron, a jak dzisiaj, będą- 
cych przedmiotem zazdrości Anglji i Ameryki. 
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stanie pełnić sumiennie swych obowiązków, prze- 
to wymaga patrjotyzm od chorych aby się starali 
przychodzić do zdrowia jak najprędzej. Z tego 
wynil:a, że powinni udawać się tylko do dobrych 
uzdrowisk. Dobremi zaś są tylko takie, w których 
oprócz innych czynników także wikt jest dobrym. 


Teraz ndają się nasi chorzy umnie do u- 
zdrowisk krajowych, bez względu na jakość wiktu. 
Czynią to zaś po pierwsze dla tego, że dia nich 
jest wygodniej, jechać do uzdrowisk bliskich, a | 
więc krajowych niż do zagranicznych a powtóre, | 
dla nich jest przyjemniej b wić po między swoimi. ; 
niż za granicą pomiędzy obcymi. | 

Jakość wiktu w uzdrowiskach zawisła od za- , 


rządów Od zarządów przeto wymaga pat jotyzm, | 
aby się starały sumniennie o wikt dobry, 


Od tych nareszcie, do których cherzy po ra- 
de się udają wymaga patrjotyzm, aby sumiennie | 
pouczali chorych o tem, że dobry pokrrin należy 
do najważniejszych warunków wyzdrowienia. Ta- 
kie pouczanie zmusi także zarządy uzdrowisk do 
postępowania sumiennego, tj. do Starania się o 
wikt dobry; bo jeżeli tego nie uczynią, natenczas 
uzdrowiska ich nie będą miały gości kąpielowych*). 


*) Rozprawa ta wyjdzie niebawem w osobnej 
odbitce i będzie w księgarniach do nabycia. 


| pełności zabroniony. 


Na morzu Berynga, w odległości około 500 
kilom. tak od wysp Aleu kich, jak i od wy- 
brzeża Ałaszki, znajdują się Przybyłowskie wy: 
spy, same przez się nieciekawe, ale tem ważne, 
że je zamieszkują foki, które rok rocznie, w cie- 
płej porze , zjawiają się tam w nadzwyczajnej 
ilości. 

Chodzi tu mianowicie o ten specjalny gatu- 
nek fok (Callorhinus ursinus), posiadających cenne 
futro, a ukazujących się około wysp Przybyłow- 
skich pomiędzy miesiącami majem i grudniem. 
Podczas innych miesięcy pływają one w wodach 
południowych, w oceanie Spokojnym i dochodzą 
aż do Japonji i Kaliforni. Zwyczaje tych zwie- 
rząt są bardzo ciekawe. Między I a 15 maja u- 
kazują się pierwsze foki na pobrzeżach wysp 
Przybyłowskick i zaraz wychodzą z morza, aby 
zająć posterunki wzdłuż skał i brzegów. Są to 
samce i to najsilniejsze, najśmielsze, wybierające 
najlepsze schronienia, które mają służyć przez 
cały sezon nietylko im samym ale i całej rodzi- 
nie. Przez cały maj i pierwsze dziesięć dni czer- 
wca, przybywają nieustannie samce, wypasione i 
wojowniczo usposobione. Te, które pierwsze nad 
płynęły, zajmują najlepsze miejsca nad morzem, 
nie bez walk naturalnie, gdyż nadchodzące pó- 
Źniej, starają się zepchnąć pierwszych, Toczą się 
więc gwałtowne walki przez cały czas przybywa- 
nia samców. Są to samce, mające od lat sześciu 
do dwudziestu. 

Około 12 czerwca zaczynają nadpływać sa- 
mire w coraz liczniejszych grupach i to aż do 
połowy lip'a. Jednocześnie z pierwszem ukaza- 
niem się samic objawia się znowu pomiędzy sam 
tami wzburzenie, które już się było uciszyło po 
obraniu miejsc. Najenergiczn ejsze z nich idą na- 
przeciwko samic, skoro tylko wyszły z fil mor- 
skich, wybierają jednę, prowadzą ją do własnego 
stanowiska, poczem wracają zcowu yo inną itd., 
gdyż żyją w wielożeństwie. Znowu więc toczą się 
walki o towarzyszki. krwawe i zażarte pojedynki 
o... harem Płynie krew, padają trupy, silnie po- 
kaleczeni cof.ją się, póki w miarę wzmagania się 
liczby samic me nastąpi równy rozdział. Wraca 
wtedy błogi spokój i rozpoczyna się życie rodziu 
ne. Wówczas każdy z samców króluje w swojem 
otoczeniu (czasami do dwudziestu samic), ktorego 
pilnuje i broni 

Samice rodzą zwykle po jednem młodem 
ilo aż do połowy sierpniu, zawsze na lą- 
dzie, nigdy na moren, pomimo wycieczek, jakie 
robią dla pożywienia. W tej też porze samce od- 
czuwają potrzebę odżywiania się. Nie jadły one 
nic ¿od czasu jak wylądowały. więc jeden po 
drugim rzucują się w wodę, szukając pożywienia ; 
czasem niektóre z nich wracają, czasem już się 
więcej nie pokazują. Odwrót ojców rodzin jest 
hasłem ogólnego nieporządku, nawet młode wcho 
dzą w wodę i próbują pływać  Jestto chwila, w 
której także i bezżenne indywidua między fokami 
mięszają się z masą samic i młodych. Ci zwolen 
nicy celibatu — to najciekawsza część kolonji. 
Są to samce, które jako sł-bsze od innych, nie 
zdobyły sobie miejsc i dlatego oddzielne zajmu 
ją stanowisko, będąc stanowczo wykluczonemi z 
kółek rodzinnych Całe to mnóstwo fok okoio 
wysp Prsybyłowskich , wynosiło do niedawna 
około cztery i pół miljona sztuk. 

We wrześniu i listopadzie wracają one do 
morza, aby odpłynąć i wrócić dopiero na przy- 
zle lato 

Polowanie na foki tnk jest dziś zorganizo: 
wanem, że krajowcy, pozostający na żołdzie kom- 
panji, smic nie tykają, oszczędzają także samce 
rozpłodniki, a więc tylko bezżenni, t. j. kawale- 
rowie, padają ofiarą myśliwych, nb. o ile nie prze- 
szli pięciu lat życia. 

W czerwcu i lipcu, kiedy te bezżerne 030- 
bniki spoczywają sobie spokojnie nad morzem, 
oddziały krajowców skradają się od strony wody 
i z krzykiem budzą uśpione zwierzęta Te osta- 
tnie, widząc się odciętemi od morza, 7 vadzwy- 
czajną pokorą maszerując same w kolumnach, co- 
fają się do środka lądu, a wtedy 4 czy 5 kra- 
jowców pędzi z krzykiem  zastraszone kilkuty- 
sięczne stado tych amfibij. Skoro kolumny dojdą 
do miejsca przeznaczonego. t. j. do rzezalni, dzie 
lą je na małe partje, z których się wybierają naj- 
ładniejsze, a resztę pędzą napowrót do inorza; 
pozostałe zabijają pałkanu drewnianenmi, obdziera- 
ją na miejscu ze skóry i po nasypaniu tejże solą, 
ładują ba okręty koimpanji z przeznaczeniem do 
Londynu, gdzie istnieje niejako monopol przygo- 
towywania tych futer. 

Towarzystwo, dzierżawiące wyspy Przyby- 
łowskie od Stanów Zjednoczonych, miało sobie 
położone zs warunek (ochronny) niezabijanie wię- 
cej jak sto tysięcy fok rocznie. Pomimo tego 
liczba fok maleje z każdym rokiem, tak, iż w r. 
1890 Towarzystwo doszło zaledwie do trzeciej 
części tej liczby. 

Amerykanie podają jako jedną z głównych 
przyczyn tego ubjtkn — połowanie, jakie upra- 
wiają na morzu okręty kupieckie amerykuńskie i 
sąsicdni h kolonij angielskich, w czasie chowu 
młodych. kiedy samice 2a pożywieniem płyną cza- 
sem 5 T mil w morze. Giną wtedy samce i sa- 
mice. Dla tego też rząd Stanów Zjednoczonych 
czuje się upoważnionym do zaprowadzenia spe: 
cjalnej policji, z dążpością do ustanowienia dla 
Siebie prawa wyłącznego pulowania na całym ob 
sznrze morza Berynga. Stąd poszedł sekwestr an- 
gielskiego okrętu „Black-Diamond* w lycu 1889 
roku, oraz rewizja statku „Triumph“, stąd wre 
szcie sprawa cała, którą ma rozstrzygnąć sąd po- 
lubowny, po zbadaniu rzeczy mna miejscu przez 
delegowanych rządu angielskiego. Tymczasem ns 
mory Świeżo zawa tego układu między Stanami 
Zjednoczooemi Ameryki północnej a Wielką Bry 
tanią, pełów fok du maja 1892 r. będzie w zu- 


Tercan inza. 


Lwów 27 czerwes. 


Dar. Gminie Trubczyn w powiecie borszczow- 
skim udzielił Cesarz na budowę szkoły zapomogę w 
kwocie 100 zł. 

P. Namiestnik Kəzimicrz br. Badeni wyjechał 
dziś do Krakowa na wyścigi; pani Namiestnikowa zaś 
wyjechała onegdaj na dłuższy pobyt do Buska. 

Szczodry dar. Z Wielkiego Warazdynu na Wę- 
grzech donoszą, iż tameczny rz. katol. biskup dr. 
Schlauch ofiarował 100.000 zł. na fundację, której 
celem ma być pielęgnowanie uczuć religijnych i roz- 
szerzanie oświaty między ludem. 

Konkursa. Rada szkolna krajowa ogłasza z ter- 
minem do 5 lipca konkurs na posadę nauczyciela hi- 
storji naturalnej jako przedmiotu głównego, A mate- 
matyki i fizyki jako przedmiotów pobocznych w gi- 
mnazjum Franciszka Józefa we Lwowie. 

W Namiestnietwie lwowskiem wolną jest posa- 
da pomacnika sługi nrzędowego z płacą roczną 250 
z]. i 25 pret. dodatkiem aktywalnymn Podania należy 
wnieść do 31 lipca b. r. 


PRZEGLĄD z dnia 28 Czerwca 1%: 


Prczydjam wyższego sądu krajowego we Lwo- 
wie rozpisało konkurs na posadę radzcy wyższego są- 
du krajowego we Lwowie. 


Dyrekcja zakładu karnego w Wiśniczu rozpi- | wycicczkowy i 


sała z terminem do 31 lipca b. r. koukurs na po- 


Wycieczka Koła liter.-artystyczn. do uroczego | 


Skolego i Demni odbędzie się stanowczo w przyszłą 
niedzielę (5 lipca). Wczoraj odbył posiedzenie komitet 
ułożył ostatecznie warunki i zasady 
programu tej Świetnie zapowiadającej się zabawy. — 


sadę maj tra piekarskiego przy tym zakładzie z ro- | Program sam ogłoszony zostanie za dni kilka; dziś 


czną płacą 600 zł. 


zaznaczamy jedynie, że skolski komitet niiejscowy, na 


Z faudacji gminy m  Trembowli nadanem bę- | którego czele stoją p. Czernecki, naczelnik sądu, i p. 
dzie stypendjum w rocznej kwocie 50 zi. ubogiemn | Potuczek, naczełnik stacji, na wiadomość o zamierzo- 


uczniowi, stale, aż do ukończenia nauk, który z ro- 


nej przez Koło wycicczce, z godną wdzięcznego uzna- 


dzieów w Trembowli zamieszkałych pochodzi i szkołę | uia uprzejmością otiarował się sam zgotować gościom 


ludową męską w Trembowli ukończywszy, oddaje się | lwowskim przyjęcie w Skołem i Demni. 


Okolicz 


dalszym naukom w szkołach gimnazjalnych, realnych | ność tą stanowi niewątpliwie najlepszą rękojmię po- 
inb przemysłowych w kraju. Synowie ubogich ręko- | wo dzenia wycieczki. 


dzielników lub rolników trembowelskich mają pierw- 


szeństwo przed innymi. Kompetenci mają wnieść swe | Pradze, cheye r 
podania do magistratu miasta Trembowli najdalej do | wi Jeliukowi, 


30 lipca b. r. 


Z uniwersytetu. Na uniwersytecie jagielloń- 


skim otrzymali p. Jan Fijałek rodem z Pogwizdowa | skiem* ucztę wieczorną, przy której po 
w Galicji, stopień dra św. teologji, p. Franciszek | niem przemówienia paui Karoliny W, w imienin Po- 
Bloch rodem z Radomyśla w Galicji stopień doktora | lek zgromadzonjch i niechecnych a również tę myśl | 
wszech nauk lekarskich, a p. Emil Wachtel z Bielska | podzielających, wręczony został 


na Szłązku stopień doktora praw. 
Podziękowanie. 


rzecz leczniczej kolonji rymanowskiej złożył 100 zł, | linka. 


Z Pragi donoszą: Grono niewiast polskich w 
ówną odpłacić sympatją p. lsdwardo- 
literatowi czeskiemu i polskicmu, na 
serdeczne wzmianki w pismach jego o Połkach, urzą- 
dziło dnia 20 b. m. wspólnie z „Ogniskiem pol- 
odpowied- 


„upominek od Polek ; 


w Pradze", w koztałcie złotego pitra. Przemowa 


Hr. Artur Gołuchowski na | zakończyła się toastem, wniesionym na cześć p. Je- 


P. Jelinek, dla którego objaw ten byt rze- 


za co komitet składa publiczne najserdeczniejsze „Bóg | czywistą niespodzianką, w odpowiedzi swej serdecznej, 


zapłać”, 


Wspominając © coraz to większem zbliżeniu się i po- 


Uroczyste zakończenie roku w „Szkole dlu | Znawanin obu |obratymczych narodów, zakończył 


slag“ (ratnsz lIl piętro) odbędzie się dnja 28 czerw- 
ca, t. je w niedzielę o godz. 4 po południu, na któ- 
rą to nroczystość zaprasza się wszystkich, którym 
moralne i intelektualne podniesienie stanu służelme- 
go nie jest obojętne. 

Do komitetu Przytuliska św. Józefa dla sierót 
ulica Piekarska nr..49 raczyły na posiedzeniu 24 
b. m. łaskawie wstąpić: panie Juljanowa br. Bru- 
nicka, z hr. Dzieduszyckich Matkowska, pani Helena 
Turkułłowa i księżna Kalikstowa Ponińska, tudzież 
panowie Józef Godlewski, Stanisław Głąbiń:ki, Zy- 
gmunt br. Romaszkan i ksiądz dr. katecheta Wi- 
śniewski. 


słowami „kochajmy się“. Uczta w której także kil- 
ku przejezdnych gości i z innych dzielnie 
brało udzial, przeplatana przemówieniami tak 
strony czlonkow  „Oguiska pol-kiego*, jako też i 
gości, przeciąguwła się do godziuy 2 w nocy. — Po 
raz pierwszy w zebraniich polskich panie nasze tak 


liczny wzięły udział, co prawdopodobnie du początek, | 


do cezyst zych towarzyskich zebrań ziomków, których 
w Pradze nader skromna liczba odczuwa brak tej 
spójni, pokrzepiającej ducha i tak szczególnie w Pra- 
dze pożądanej. 


Wycieczka do Szwecji i Norwegji Pawilon 
szaedzko-nornegski na prze-złoroczuej wystawie rol- 


Wyjazd „Sokołów: do Pragi. Wczo «| w po- niczo-leśnej w Wiedniu, zwrócił powszechną uwagę 


łudnie wyjechala ze Lwowa drużyna sokolska ni wy- 
stawę do Pragi. Ze Lwowa wyjechało 170 Sukołów 
w mandurach, nadto przyłączyło się do nich 5 So- 
kołów kołomyjskich, 10 ze Stryja i 25 ze Stanisła- 


wowa. Oprócz tego, wyjechało wraz z Sokołami 60 | Ć" 


pań, a to 10 z prowincji, a 50 Lwowianck Nac el- 
nikiem wycieczki jest wiceprezes „Sokoła“ lwowskie- 
go, adwokat dr. Czarnik; funkcje kwatermistrza pełui 
dyrektor dr. Fiszer, który onegdaj naprzód wyjechał 
do Pragi; za8 gospodarzem: jest p. Friedrich. Szano- 
wny prezes dr. Krówczyński, z powodu chwiłowej 
niedyspozycji, nie mógł niestety stanąć na czele „So- 
kołów* polskich, 


O godzinie 12 minut 10 pociąg, złożony z 12 
wagonów, rnszył z miejsca, Żegnany przez publicz- 
ność grzmiącemi okrzykami. „Sokoli* pożegnali Lwów 
odśpiewaniem dziarskiego marszu: „Hej bracia So- 
koły“ it. d. 

Pociąg sokol-ki zatrzymywać si; będzie na 
wszystkich większych stacjach i zabierze uczestników 
z prowincji, tak Że lirzba osób biorących udział w 
wycieczce sokolej wynosić będzie do 500. W Pradze 
oprócz Sokołów ze Lwowa i Krakowa zapowiedziano 
przybycie Sokołów z Tarnopola, Przemyśla, Łańcnta, 
Sambora, Sanoka, Rzeszowa, Tarnown, Nowego Są- 
cza i Wadowic. 

Oprócz Sokołów z Galicji przybędą tasże So- 
koli polscy z Gniezna, Pozuania i Ostrowa. „Sokoły* 
polskie zajmą kwatery w szkole przemysłowej w Stra- 
rem mieście za Clementrnum, uaczelnicy „Sokołów* 
zaś mieszkać będą w hotelu Platejn przy ulicy Ferdy- 
nanda. 

Z Sokołów  słowiińskich 
bycie 20 Sokołów słoweńskich z Lublany i 
kroackichi z Zagrzebia. 

Dziennik Polski donosi, iż Namiestnictwo cze: 
skie zabroniło pochodn Sokołów polskich z dworca 
do miasta. Przeciw temu rozporządzeniu „Sokół“ 
pragski wniósł reknrs, jednakże nie wiadomo, czy 
będzie ou pomyślnie załatwionym. 

Ołomuniecki Naszinec pisze w piątkowym nu- 
merze swego pisma, z powodu wiadomości odcbra- 
nych o przejeździe połskich Sokołów przez Morawę, 
co następuje: „W sobotę dnia 27 b. m, o godzinie 
7 rano przyjadą Sokoli braterskiego narodu polskiego 
w przejeździe swym do Pragi i zatrzymają się przez 
pewien czas na dworcu ołomunieckim. Że sposobności 
tej skorzystają Czesi ołomunieccy, ażeby polskich 
Sokołów pozdrowić i prosimy też okoliczną ludność 
czeską ażeby o ile to możliwem, o godzinie 7 rano 
najliczniej przybyła na dworzec. Przyjdźcie wszyscy, 
abyście społem z nami megli złożyć podziękowanie i 
zawołać: „Sława polskim Sokolom!“ 

Ofiary. Od dra Marjana Sietnickiego adwokata 
krajowego we Lwowie otrzymaliśmy 10 zł. z nastę- 
pującym listem: „Złożony u mnie przez dr. N. L. 
w pewnej sprawie honorowej kwotę 10 zł. przezna 
czam na rzecz kolonij wakacyjnych. Proszę o ode- 
słanie takowej gdzie należy“. 

Zmarli. 
üj r. życia. — Wanda z Chwalibogów  Morbitzer, 
zmarła w Krakowie w 42 r. życia. 

Temperatura. Termometr + 20° R. Bxrometu 


zapowiedziano przy- 
30 


7580. Stoi w miejsen. Parno, ale do chwili zamknię- | 
i rych piękną wystawę urządził p Chądzyński w swym 


cia dziennika pogodnie. Jednak zbierają się chmury. 


Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
pedagogicznego oddziałn lwowskiego odbędzie się we 


Lwowie w niedzielę 5 lipea rb. o dziesiątej z rana | 
w wielkiej sali ratuszowej z następującym porządkiem | M, pod liczbą 29 przy ulicy Ormiańskiej, 


dziennym: 

1. Odezytanie protokołu z poprzedniego walne- 
go zgromadzenia, — 2. Wybór komisji lustracyjnej. — 
3. Sprawozdanie z czynności zarządu. — 4. Zastoso- 
wanie robót ręcznych (maanaljów) w szkołach ludo- 
wych, odczyta p. Kiselka — 5. Sprawa wyboru de- 
legata na walny zjazd pedagogiezuy w Drohobyczi, 
referent p. Szwejkowski. — 6. Wybór prezesu, jego 
zastępcy oraz pięciu czlonków wydzialu. — 8. Wnioski 
członków. 


Ignacy Kómpf, zmarł we Lwowie w | 


na te północne kraje i wielokrotnie usłyszeć można 
bylo życzenie zwiedzenia tych krajów. Skutkiem te- 
go p. Adolf llochegger, sekretarz Tow. rolniczego w 
Wiedniu, podniósł w klubie rolniczo-leśnym mys! wy- 
czki do Suwecji i Norwegji, którą też klub 
wzmiankowany zamierza urzeczywistuić. Droga ma 
być uastępująca: Wieleń, Berlin, Stralsund, Malmoć, 


Gothenburg, Stockholm, Upsala i przez  półuocną 
Szwecję, do Dronthelm, Christiauia, Kopenhag , 
Gjedser, Warnemünde, Berlin do Wiednia. Trwać 


ma 20 dni, z czego na Szwecję, Norwegię i Ko 
penhagę wypadłoby 14 dni. Podróż ma się odby- 
wać wago ami lI klasy i bez woliego pakunku ob- 
liczono koszt na 156 złr. dalsze wydatki wyniosą 
160 do 200 zir. Wycieczka nastąpi skoro się zgło- 
si 60 najmniej 30 uczestników. Celem wycieczki 
jest zwiedzenie gospodarstwa, zakładów przemysło- 
wych i leśnych, nie zaniedbując jednak sposobności 
podziwiania nadzwyczajnej piękności okolie tawtej- 
szye.. Blższych szczegółów, odnoszących się do wy- 
cieczki, dowiedzieć się można u p. A Hocle ggerra, 
jako też w Geschafisleitunz des Clubs der Land 
u. Forstwi the in Wien I, Minoritenplalz 4. 


C. k austrjackie koleje państwowe. Z dniem 
1 lipca 189] przestaje się wydawać bilety powrotne 
ze Lwowa (dworzec głowny) i ze Łwowa Kleparowa 
do stacyj kolei Jarosław-Sokal i na odwrót, jakoteż 
bilet powrotne z Belea i Lubyczy do Belzca i na 
odwrot, jakoteż bil ty powrotne z bełzca i Lubyczy 
do Bełzca i na odwrót. 


Posłowi V:szatyemu, jego russotilska mowa, 
wygłoszona w parlamencie wiedeńskim, n znabn czy- 
tolnikom ze sprawoziłań z Rady p:ńitwa zamieszcza- 
nych w Przeglądzie, nie wyszła na dobre, gdyż 
wskntek niej odstrychnęli się od niego wszyscy daw- 
ni stronnicy i przyjaciele. Klub młodoczeski, dowie- 
dziawszy się; że Vaszaty chce przemawiać, uchwalił 
| jednogłośnie nie pozwolić mu mówić Gdy Vaszaty 
mimoto mówił, wszyscy młoloczesi podczas jego mo- 
wy opuścili demonstracyjnie salę, a następnie na 
|odbytem posiedzeniu klubu pornszono myśl wykłacze- 
nia go z klubu, Vaszaty, nie czekając decyzji klu- 
bu, wyjechal natychmiast z Wiednia i zlożył swój 
mandat. Moraw ke Orlice donosi, że stało się to 
wskutek jednomyślnego postanowienia klubu młodo- 
czeskiego. Ciekawi jesteśmy czy wyborcy czescy 
znów wybiorą tego wielbiciela niewoli i knuta 


Wypadek na kolei. Nocy wczorajszej pomiędzy 
Bydgoszczą a Nakłem zdarzył się wypadek, który 
mógł pociegnąć za sobą groźną katastrofę, W sku- 
tek spowodowa: ego deszczami podmułenia plantu ko- 
lejowego, wykoleił się pociąg kurjerski, jadący z 
Torunia do Berlina. Jedrnaście wagonów, a w tej 
liczbie wóz sypialny, zsunęly się z plantu. Skutkiem 
katastrofy, jak donosi Kurjer Warsz. 4 osoby są 
ciężko ranne a 40 lekko. 

Z larosławla nam piszą: „Ziane od lat dzie- 
sięciu w kraju i za granicą krajowe warsztaty ko- 
szykarskie w Jarosławiu przeszły w ostatnich cza- 
sach na własność p. Jana Chądzyńskiego dotychcza- 
sowego hierownika szkoły koszykarskiej. Fachowe 


znajomości właściciela pozwalają wróżyć temu przed- 
siębiorstwu pomyślną przyszłość, a gustowne wyroby 
wabią oczy mieszkańców Jarosławia i okolicy, któ- 


magazynie przy nlicy pryncypalnej w Jarosławiu.“ 


Samobójstwo. Ansa Panczak, licząca lat 17, 
rodem z Horożauy, pozostająca w służbie u państwa 
onegdaj 
okolo ósmej wieczorem odebrała sobie życie przez 
powieszenie się w kuchni — prawdopodobnie z obawy 
przed następstwami malwersacyj, których się dopuściła 
ostatniemi czasy przy zakupnie wiktuałów, Po skon- 
statowaniu śmierci przez lekarza miejskiego dra Kro- 
bickicgo zarządził komisarjat śródmieścia odstawienie 
zwłok do kostnicy szpitala powszechnego. 

Samobójstwo to dało powód do pogłoski, że 
przy ulicy Ormiańskiej jakaś pani zadusiła swą slogę 
a następnie dla ukrycia zbrodni powiesiła ją. Pogłoska 


Polski ; 


za 
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Zwiedzenie gmachu Kasy Oszczędności. Słu- 
chacze z wydziału Architektury tutejszej szkoły po- 
litechnieznej, zwiedzali dnia wczorajszego w popołu- 
dniowych godzinach pod przewodnictwem profesora 
Juljana Zachariewicza i asystenta Tadeusza Miinnni- 
cha, budowę gmachu Kasy Oszczędności, Oprowadzani 
przez kierownika budowy, mieli sposobność młodzi 
adepci architektury zapoznania się z najnowszemi 
konstrukcjami budowniczemi w  zastósowaniu ich 
praktycznem. a takich w budowli powyższej jest nie- 
przebrana ilość. Z prawdziwem też zajęciem podzi- 


 Wiano geniainość kompozycji profesora Zachariewiczą 


antora projektu i to tak pod względem doboru kon- 
strukcji i praktyczności rozkładu w obec znakomitego 
wyzyskania miejsca, jak również strony estetyczno- 
architektonicznej i nad wyraz pięknej części deko- 
racyjnej. 

Szczegółowo oglądano system ogrzewania cen- 
tralnego i oświetlenia elektrycznego, powszechną 
zaś nwagę zwracały roboty sztukatorsko - dekoracyjne 
i kamieniarsko-rzeżbiarskie, wykonane z całem zami- 
łowaniem do sztuki przez profesora Marconiego i podł 
jego osohbistem kierownictwem. 

Chwila ołrana a podobną ekskursję fachową 
była najodpowiedniejsza, gdyż wszystkie roboty znaja 
dejąc się w stadjum wykończenia dawały nietylko 
sposobność zapoznania się ze szczegółowem wykona- 
niem ale i zupełne wyobrażenie o całości. 

Nic też dziwnego, że mimo nużącej ha dungo- 
dzinnej wędrówki, nczestnicy Żywa wdzięczni hyli 
profesorowi i kierownikowi jej za danie suosobności 
zapoznania się z zastósowaniem tcorji w praktyce. 

Z Tarnowa donos.ą ram, iż tam i w okolicy 
zauważono, że płactwo gnieżdżące się po domach, 
sta niach, stodołach wyrzuca z gniazd swoje młode ; 
też samo robią i haciany. Lad przewiązuje do tego 
wróżbę na nienrodzaj, twierdząc, że ptaki instynktem 
przeczawsją, kiedy nie będą mogly wykarmić swoich 
piskląt. Bociany »zczególniej odznaczają się wielką, 
miłością dła swych młodych, dla tego też, gdy br- 
cian wyrzuci piskłę swe z gniazda, to lud pewnym 
jest, że w tym raku glód punować będaic. Wiarę tę 
pięknie oddal J, K. Tur-ki w wierszu: „Rozmowa 
matki z dziecięciem*, z którego wyjątek poniżej 
przytaczamy : i 


„O: międ;y ludem taka wieść chodzi, 
skoro matka na to się zgodzi, ` 
' ród ocalić jeduega strata, 
przyjdzie na lud głodowe lato, 
jużcić trzeha wiclkicj przyczyny, 
matka swoje ni-zczyłu syny“. 


Czy wyr.ucenie pisklęcia przez rodziców z 
Huazda, ma być rzeczywiście przepowiednią nieuro= 
dzaju i głodu — bie wiemy, to jednak zdaje się hyć 
p*wnem, że w skutek tak długotrwałej słoty i zimna, 
daje się czuć brak owodów, służących ptaszętom za 
póżywienie, i dla tego stare ptaki, nie mając czem 
wyżywić swycii młodych wyrzucają je z gniazd, aby 
nie patrzuć na ici Śmierć z glodu. 

Burze. Straszua burza srożyła się d 20 b m. 
w Dorze i Delatynie w pow. nadwórniańskim. W Do- 
rze whit piorun 25 owiec i porazil pastuchów. Na 
szczęście jednak wszyscy przyszli do siebie i żaden 
śmierci nie poniósł. 

Z Podhajec piszą nan:: Wczoraj tj. dnia *3 
czerwca o godzinie 4-ej po południu nadciągnęła 
straszna bnrza z gradem od południowej strony i wy- 
rządziła ogromne szkody w zasiewach Pola w Szwej- 
kowem, Słcbódce i Kowałówce zamnlone całkiem. a 
grad wybił zasiewy do szczętu tak, że i kosić już 
nie ma co. W Szwejkowie woda ulicami niosła płoty, 
słupy i słomę. W innych wioskach burza poczyniła 
olbrzymie szkoy. 

Ze Stanisławowa nam piszą: 

(4.) Miłych pożegoaliśmy gości. Przez cztery 
dui cieszyliśmy się krakowskimi artystumi i dzięki 
im widzieliśmy „Klub kawalerów“, „Honor“, „Oj 
mężczyźni, mężczyźni!* i „Termidora”, a więc sztuki 
pierwszej wartości, tdegrane przez siły tak doborowe, 
jak pp. Konopka, Werner, Wojcicki, Antoniewski, 
Śliwiecki, panie Winiarska, Kłosowska, Myszkowska. 
Żałujemy, że wykreślona marszruta artystycznej wẹ- 
drówki i zapowiedziane jnż występy w Ko 
łomyji nie pozwoliły dłużej cieszyć się pam kra- 
kows' imi gośćmi. Przyjmowaliśmy ich z całego serca, 
salę teatrulny wypełnialiśmy zawsze po brzegi i że- 
gnaliśmy ich Serdecznem „do widzenia na rok 
przyszły”. 

Niezwykle obfitujemy teraz w rozrywki; równo- 
cześnie hawi tu u nas wcale dobry cyrk Jau-ly'ego. 

Psują nam tylko humor ciągłe deszcze, których 
oł Medarda co dzień mamy do przesytu; mamy 
jednak radzieję, że wkrótce ustapic, choćby dla tego, 
że na koniec czerwca i na początek lipca zupowie- 
dziaro tu kilka wycieczek i jeden wielki festyn na 
rzecz budowy sali teutralnej, która rośnie aż miło! 
A propos tej ostatniej podnosimy z przyjemnością, 
że tutejsza Ka a Oszczędności ofiarowała budującemu 
Towarzystwu datek w sumie 2.400 zir. Oczekujemy 
czegoś podobnego i ze strony naszych innych insty- 
tneyj finansowych. 

Znowu odzywają się głosy naglące nasze To- 
warzystwa muzyczne do połączenia; najwyższy to 
chyba ku temu czas a i tak nam dziwno, że taka 
avomalja tyle lat mogła istnieć. 

Na koniec smutną dzielimy się z Przeglądem 
wiadomością: w nocy z poniedziałku na wtorek 
zmarła tu nagle p. Jonuna Romaszkanowa rzadkich 
cnót i zalct matrona, cicha opiekunka i dobrodziejka 
biednych. 

Z Gołogór piszą dnia 22 b. m.: 

Nasze miasteczko, jest obecnie bez lekar a, 
jeduak Bóg łaskaw, że od kilku dni gości u nas u3 
1 64 bataljon obrony krajowej 4 lekarzem swoim. 
Dziś właśnie, tj. 23 bm., zdarzył się w naszem mia- 
steczku straszny wypadek wybuchu nafty w piwnicy, 
w skntek czego dwoje d/iewcząt, 17 i 10 lat mają- 
ce, prawie na całem ciele poparzone zostały. Jedynie 
energji i poświęcebin właśnie p. lekarza wojskowego, 
który nie żałował trudu, pomimo że powrócił ze wsi, 
gdzie słabych żołuierzy odwiedzał, ani też środków 
i pomocy lekarskiej — zawdzięczać należy, iż obie 
ofiary znajdują się przy życin i jest nadzieja ich 


Wycieczka do Oleska i Podhorzec zapowie- ta, rozszerzona w jednej chwili po całym Lwowie wyzdrowienia. 


dziana na jutro (28 bm.), została odroczoną z powodu 
złych dróg w skutek ciągłych deszczów. 

Bilety zaknpione są ważne. — Dzień odbycia 
wycieczki zostanie później ogłoszony. 

„Skała“ — stowarzyszenie katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej — urządza: w niedzielę (28 !m.) za- 
bawę towarzyską, połączoną z przedstawieniem ama- 
torskiem i produkcjami muzyki wojskowej 95 pp. — 
Członkowie Towarzystwa odegrają: „Kominiarz i mły- 
narz“, komedję w jednym akcie ze Śpiewami i tańca- 
mi Błotnickiego, oraz „Gwałtu, on ma bzika!*, ko- 
medję w jednym akcie Abrahamowicza. 

Początek zabawy o czwartej po południu, przed- 
stawienie zacznie się o ósmej wieczorem. 


Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj w Brukseli terjal do długich pogadanek i dumaiń oraz do nłożenia katarowi, 


miał odbyć wycieczkę balonem „Patrie znany aero- 
nauta Gautier z dwoma towarzyszami. Gdy się balon 
wzniósł ua znaczną wysokość — zapewne w skutek 
wiełkiego ciśnienia gazu — pękł nagle, a podróżni 


przez kumoszki żądoe nadzwyczajnych nowości i stra- 
sznych zbrodni, stała się powodem, że wezoraj wie- 
czorem tłumy ciekawych roiły się po ulicy Ormiań- 
skiej, chcąc się dowiedzieć, gdzie popełniono kr:awą 
tę zbrodnię. Naturalnie, że pogłoską ta podawana z 
ust do ust ulegała ciągłej zmianie, tak iż wkońcu 


opowiadano sobie, że do jednej z kamievic przy ulicy | pątar 


Ormiańskiej zakradł się jakiś opryszek, który zamor- 
dował całą rodzinę złożoną z dziewięciu osób, a na- 
stępnie sam się powiesił. 

W pogłoskach tych nie ma naturaluie ani słowa 
prawdy, gdyż wszystkie są wytworem bujnej wyobra- 
źni gadatliwych kumoszek, które koniecznie chciały 
stworzyć jakąś okropną zbrodnię, mogącą im dać ma- 


dobrych numerów na loterję. 

Klęska gradowa nawiedziła dnia 20 b. m. 
wieczorem gminy powiatu nadwórniuńskiego: Fitków, 
Majdan górny, Tarnawicę i Nazawiszów Szkody rol- 


Urząd gminny miasteczka Gołogór czaje się 
obowiązany złożyć publicznie dr. p. Teodorowi Jen- 
dlowi serdeczne Bóg zapłać. Zwierzchuość gminna 

cddolf W'ujcicki n. gm. 
Oryginalne oszustwo. Z Warszawy piszą: 
Któż z nas nie zapada od czasu do czasn na 
X 


Nie jest to wprawdzie choroba, lecz uieprzy- 


jemny stan, któregobyśmy jaknajprędz:j chcieli się 


pozbyć. Otóż jakiś pomysłowy oszust wiedeński, do- 
stawszy adresy najrozmaitszych osób w Warszawie 
i na prowincji, rozesłał zawiadomienia listowne o wy- 
nalezionej przez siebie masie, ktora wąchana przez 
papier, odpowiednio nas;cony, stanowczo zapobiega 
a dotknięci uim szybko katar tracą. 

Za nadesłaniem jednego rubla miało się otrzy- 
mać pożądane a biczuwodne lekarstwo, 

Widocznie oszust liczył dobrze na naszą na- 
iwność i łatwowierność, gdyż podobno setki żądań 


znajdujący się w nim spadli na ziemię i zginęli na ników, zwłaszcza w dwóch pierwszych gminach, s4!z tyliż rutlami otrzymał. Wiele osób, pomimo wysła- 


miejsca, 


dotkliwe. Likwidacjy zarządzono, i 


nia pieniędzy, wcale nie dostało owej „antikatariny , 
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nue zaś olrzymały jakis pasek czarnego błyszczącego 
papieru, który po zwilżecnin wo 4 wydawał wań, rie- 
podobną do zniesienia, a nawet mógł wywołać katar 
u tych, którzy nim wcale nie byli dotknięci. 

Pan 4Ł., mieszkaniec Skierniewic, bawiąc w 
tych dniach w Wiedniu. zaskarżył spekulanta o o- 
szustwo. 

Policja wiedeńska wykryła, iż to jest niejaki 
Schutzman, eks-komiwojażer, karany już za roz- 
maite sprawki. Oszustowi wytoczo nowy proces. 

Egzamin dojrzałości w gimnazjum św. Anny w 
Krakowie odlył się pod przewodnictwem inspektora 
szkół średnich dra Zygmunta Sainolewicza w dniach 
od 20 do 24 czerwca. Świadectwo dojrzałości otrzy- 
mali: Fischer Edmund (z odznaczeniem), Gans Jan 
(z odzn.) Gross Kazimierz, Guziński Jan, Isenberg 
(zeasz, Karas Andrzej, Karcz Jan, Koziański Kazi- 
mierz, Kraupa Rudolf, Króżel Jan (z odzn), Lieles- 
kind Juda, iopuszański Tadeusz, Neuberger Abra- 
ham, Nitsch Kazimierz, Nowiński Bronisław, Ryba- 
rzewski Franciszek, Sentyrz Michał, Stenemark Zy- 
gmunt, Szczurek Józef (z odzn.), Wytorek Adolf, 
Węgleński Franciszek (z odzv.), Żaplatalski Józef i 
Ziemiań ki Stanisław  Dwóm uczniom pozwolono 
składać egzamin poprawczy z jednego przedmiotu po 
ferjach. 

Nazajutrz po ukończeniu egzaminu (25 czerwca) 
dyrektor w obecności uczniów wyższych klas gimna- 
zjalnych po stosownej przemowie rozdał ahbiturjen- 
tom świadectwa. Jeden z abiturjentów, Józef Szezu- 
rek podziękował w imieniu kolegów w serdecznych 
slowach kierownikom za opiekę i naukę w czasie 
studjów gimnazjalnych. 

Ulgi podatkowa dla mieszkań robotn'czych. 
Komisja podatkowa izby posłów ukończyła już obra- 
úy rad temi ulgami i postanowiła przedłożyć projekt. 
tstawy opwurtej na następ jących zasadach: Państwa 
przyznaje uwolbienie od podatków mieszkaniem ro- 
botniczym na 24 lat jedynie pod t:m warunkiem, 
jeżeli krajowe dodatki także opuszczone zostaną. 
Z uwolnienia tego korzystać mogą tylko domy, wy- 
budowane przez kasy oszczędności, gminy, pożyteczne 
stowarzyszenia, pracodawców, tudzież przez towa- 
rzystwa budowlane. Domy te składać się muszą z 
mieszkań, dla których ustawa przepisuje maximum 
i miuimum objętości wedłe tego, czy służyć mają dla 
użytku jednej osoby, czy też ula całej rodziny. 
Czynsz roczny za takie mieszkania nie może prze- 
kraczać oznaczouego w ustawie maximum, t. j. I zlr. 
75 ct. za l metr kwadratowy w Wiedniu, | złr. 
15 ct. za 1 metr kwadratowy w miastach, liczących 
przeszło 10.000 mieszkańców, a 55 ceutów za me'r 
kwadratowy w innych miejscowościach. 

0 przyczynach śmierci wicekonsula austrjac- 
kiego w Prizrendzie, p. Pininskiecgo, donosi jeszcze 
Pester Lloyd co następuje: 

Jednym z wyników nerwowego ruzstrojenia P, 
była także idće fixe skonstruowanin balonu po- 
wietrznego, którymby można do woli kierować. Siłą 
sterującą miał tu być — dynamit. Ulubiona ta mysi 
jego zaubsorbowała chory już umysł tak dalece, że 
z wyjątkiem balonu nie go j: nie zdawało się inte- 
resować. Ta też chorobliwa niania doprowadziła go 
do samobójstwa. 

Chodzenie boso według metody X. Kneippa 
nie jest wcale niewinną zabawką dla osób nie mają- 
cych tok grubej i twardej skóry, jaką mają ci, któ- 
rzy od urodzenia chodzą boso. Oto wiedeńskie dzien- 
niki donoszą, że młody br Hutten vou Stolzenb rg 
lecząc się metodą 1). Kueippa, chodził boso, skale- 
czł się w podeszwę i dostał tężca (tetanos), a po 
dwóch dniach okropnych męczarni życie zakończył. 

Szczątki cywilizacji Awarów Z powodu przy- 
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lipca r. b. Treść: Bracia Sokoły! - Reforma. — 
Z dziejów Sokola czeskiego. — Obchód 100-letniej 
rocznicy konstytucji 3-go maja w Sokole lwowskim 
i jego oddziałach (dok). — Zarys ćwiczeń na drążku 
(c. d.) — Sprawy towarzystw gimnastycznych pol 
skich. — Sprawy szkolne 

* „Tygodnika ekonomicznego“ nr. :6 zawiera: 
Kilka słów o asekuracjach od gradu, przez Bolesia- 
wa Lewickiego. — Bezrohocie i kartele, przez Ta- 
deusza Łopuszańskiego. — Nowa instytucja, (T. Ł.) — 
Sicci kolei sustro-węgierskich, (T. L.) — Sprawa 
upaństwowienia kolei Karola Ludwika, (T. £) — 
Z targów zbożowych, (Dr. M.) — Wiadomości han- 
dlowe. — Ogłoszenia. 


Rozmaitości. 


— Czy kobiety mogą być marynarzami? — ta- 
kie pytanie rzuca Pall Mall Gazette i zamieszcza 
w tej sprawic głos „doświadczonego marynarza“. 
„Co się tyczy samej nawigacji okrętu pisze vw 
pan między innemi w swoim obszernym artykule — 
to nie ma powodu, żeby kohiety nie mogły dokonać 
tego samego co mężczyżui, Wiadomem jest, iż żony 
kapitanów często lepiej umiej; się obchodzić z na- 
rzędziami żeglarskiemi, niż ich mężowie, a niedawno 
kobieta ukończyła z odznaczeni m szkołę marynar- 
sk}. Praca na pokładzie okrętu nie jest bynajmniej 
ciężką i wymagu więcej zręczności niż siły — tej 
ostatniej muiej nieraz, niż w niektórych fabrykach i 
kopalniach, Ładowania i wyladowywania towarów, co 
może być słusznie za ciężką robotę uważane, nie 
wykonywują zazwyceaj marynarze. Dla czegoby ko- 
bicty nie mogły wciodzić na maszty? Najlepszą na 
to odpowiedzią są kobiece zakłady gimnastyczne, 
gdzie uczennice dokonywują codziennie ćwiczenia, 
k'óreby wprawiły w podziw niejednego starego ma- 
elem wprowadzenia takiej i nowucji do że- 
glugi nilcżałoby najpierw zbudować okręt szkolny, a 
nadto we wszystkich portach musiałaby być nrządzo- 
na osobna przystań dlu okrętów z załogą kobiecą, 
Żadna z kobiet, poświęcających się stanowi marynar- 
skiemu, nie utraciłahy widoków małżeństwa. Przeci- 
wiie, czyste powietrze, prosta praca życia na morzu, 
uczyniłyhy z każdej istoty Żeńskiej, niezbyt so sicie 
wdziękami z untury obdarzonej — typ zdrowia i 
urody i powiększyłyby w ten sposób jej szanse za- 
mążpójścia*. 


Część ekonomiczna. 


$ Upaństwowienie kolei Karola Ludwika. lro- 
jekt ugody między rządem a radą zawiadowczą 
kolei Karola Ludwika o wykupno tej kolei opirra 
sę na następujących podstawach: „1) Kalej oilstę- 
puje państwu cały swój majątek ruchomy i nieru- 
ch. my tudzież preten-je swoje, jakie ma do osób 
trzecich. W zomian za to przyjiauje państwo na 
siebie wszelkie długi i zobowiązania kolei, a więc 
przyjmuje na siebie także zapłatę obligacji pierwszeń- 
stwa kolei Karola Ludwika. ż) Kapitał akcyjny 
kolei, składający się z 220434 sztuk akcji płaci 
państwo w przeciągu 90 lat po 210,złr. za akcję, 
ogółem zatem zapłaci za aukcje 46.291.140 złr. 


| Wolno jest państwu tażke przed 1 stycznia 1900 


| 


| 


| 


wykupić caly hędący jeszcze w obiegu kapitał 
akcyjny juduakże będze musiało zapłacić w ta- 
kim razie po 220 złr. za akcję, ogółem zatem 
43495,480 złr Od akcji będzie państwo płaciło 
rocznie 10 złr. procentu 3) Cały personat służbo- 
wy kolei Karola Ludwika przyjmuje państwo. 
Personel ten zatrzymuje wszystkie prawa jakie 


bycia rosyjskiego następcy tronu do Chabarówki, mu przysługiwały przed dniem zawarcia tej ugo- 
miejscowości położonej w Syberji wschodniej za- | dy. Kolejowy instytut pensyjay i kasa chorych 
mieszcza wiedeńska Alig. Zig {następną notatkę: pozostają nadal z niezmienionemi statutami, chyba 
„Nazwa powyższa „znaczy tyle, co „wieś Awarów“. (że za obopólną zgodą, tak służby kolejowej jak 
Chabsrówka jest więc kolonją Awarską, przesiedloną | į państwa, instytucje te zleją się z podobnemi 
podczas burz wojennych z Kaukazu w daleki Sybir ; instytucjami kolej państwowych." 


a brzmienie jej jest tylko zepsutem pierwotnem „A- 
warówkau*, W Galicji istnicje wiele osad tej nazwy, 
wszystkie zaś my zabytkiem owych czasów, gdy po- 
tężne państwo Awarów sięgało Austrji dolnej, po- 
przedziwszy Rosjan, bezpośrednich następów ich na 
tem samen terytorjum. Pilny badacz zauważy w ga- 
licyjskach Chubarówkach jeszcze w charakterze dzi- 
siejszych mieszkańców rysy, które cechowały niegdyś 
Awarów, a nawet budowa twarzy zdradza przyna- 
leżność tego szczepu do kaukaskiego. Prócz imienia 
Chabarówki pozostawili Awarowie jeszcze jeden śład 
po sobie, mia owicie wyrażenie „obrok* w języku 
ru:kim. Awarowie mieli w rozległem państwie swem 
dobrze zorganizowane poczty iiune Środki komuni- 
kacyjne. Skoro goniec pocztowy przybił do jakiej 
miejscowości, musieli jej mieszkańcy  dos:tarezyć 
„obroku”* to jest pożywienia dla konia, co się do 
dzisiaj w powyższym wyrazie używanym w Galicji 
upamiętnijo*. 

Wywody te wiedeńskiej gazety byłyby uawet 
bardzo interesujące, gdyby nie okolicznogć, że ua 
całej przestrzeni Galicji nie ma ani jednej — Cha- 
barówki. 

Polacy na obczyźnie. Z Dorpatu donoszą, że 
w bieżącem półroc u ukończyli na tamecznym nuiwer- 
sytecie fakultet medyczny następujący Polacy: Dom- 
browski kazimierz, Klecki Karol, Narbntt Stanisław, 
R: domyski Stefan i Śmiechowski Antoni. 


Teatr. Dziś w sobotę „Pożycz mi swej żony*, 
komedja w 2 aktach M. Desvallieres i pięty występ 
panny Ermiiji Seregui primaballeriny teatru della 
Scalla w Medjolanie i p. J. Hofimana, tancerza tea- 
trów sządow,ch w Warszawie. Jutro w niedzielę o 
godzinie pół do 4 po poł. „Mikado“, operetka w 2 
aktach Sulivuna; wieezerem „Kurjer cara“, wielkie 
widowisko sceniczne ze śpiewami i tańcemi w 10 
obrazuch z powieści J. Verue'go, przerobił A. Wa 
lewski. Muzyka F. Słomkowskiego. 


Literatura i Sztuka. 


Teatry amatorskie. Wydawnictwo Józefa 
Biizińskicgo Znany, wysoce utalentowany, a sym- 
patyczny nasz komedjopisarz, p. Józef  Bliziński, 
rozpoczął w Krukowie wydawać ntwory sceniczne 
przeznuczone dla teatrów amatorskich. Wydał do- 
tąd trzy komedje jednoaktowe, mianowicie Henedixa 
Broń miewieścia, Labiche'a i Delacoura, Ža pog- 
woleniem da:kuwa pani i Armanda Roseaux. Łap- 
ką na myszy. Wydawnictwo to, ponieważ na cze- 
le jego stoi czlowiek wielkiego talentu, przynosi 
scenom amatorskim podwójny pożytek — mają sztu- 
ki dobre, wyborowe, a nie  mięszaninę rzeczy do- 
brych i tandctnych; a nadto mają utwory tłomaczone 
językiem polskim czystym, literackim, a nie tym 
potworsym, prowincjonalnym żargouem, pełnym 
gramatycznych blędów, zwrotów bądż niemicckich 
hądź ruskich, a który tak często słyszymy n. p. ze 
sceny teatru skarbkowskiego. To też szczerze ży- 
tzymy p. Blizińskiemu powodzeuia, a wierzymy moc- 
no, że je osiągnie, gdyż wydawnictwo jego nietylko 
jest dobre, ale nadto hajecznie tanie, Tomik kosztuje 
średnio 30 ct. 

* Przewodnika gimnastycznego "Sokół" (organ 
Towarzystw gimnastycznych) Opuścił prasę Nr. T Z 


* 


Ogólna długość wszystkich linji kolei Karola 
Ludwika wynosi 848 kilometrów — a wł żono 
w nią (Wraz z budową drugiego toru) przeszło 
112 miljonów reńskich. 

Procent jaki państwo płacić będzie od akcji 
wynosi 4*/4 od sta — właściciele akcji są tem 
mocno rozczarowani, gdyż przez lat 27 pobierali 
przeszło 7 procent dywidendy. Oczywiście w o- 
statnich latach po wybudowaniu kolei transwer- 
salnej, był dochód od akcji już zuacznie mniejszy, 
gdyż konkureucjn z koleją transwersalną zmniej- 
szyła o kilka set tysięcy reńskich roczne dochody 
kolei Karola Ludwika. W ostatnim raku mieli 
akcjonarjusze 8 zł. 40 ct. dywidendy, Owoż pro- 
cent jaki państwo ofiaruje jest trochę wyższy, je 
dnakże nabywa za to państwo znaczny furdusz 
rezerwowy kolei, zapasy kasowe i zysk z nieskoń- 
czonej jeszcze konwersji pryorytetów. Nadmienić 
jeszcze musimy, że wykupno wedle tej ugody nie 
odbywa się na podstawie koncesji, lecz na pod- 
stawie dobrowolnej umowy między państwem a 
Radą zawiaduwczą. 

Ugoda ta ma być podpisaną dzisiaj i od 
dzisiaj ma się ruch na kolei Karola Ludwika od- 
bywać już na rachunek państwa. 

$ Kolej lokalna Stanisławów -Nadwórna. Do 
ministerstwa handlu wniesiono prośhę o pozwole- 
nie na przedsięwzięcie trasy kolei lokalnej z Sta- 
nisławowa przez Łysiec i Bohorodczany do Na- 
dwórny 

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 26 czerwca. 

Ze względu na pogodę, która nareszcie zda- 
je się ustalać, usposobienie w handlu zbożowym 
u nas osłabło widocznie, a zwłaszcza na początku 
dzisiejszego targu objawiła się wyraźna tendencja 
ku zniżee. Następoie okazało się jednak, że po- 
trzeby są przecież dość znaczue, a młynarze ko- 
rzystając ze spadku zakupili nawet dość znaczne 
partje pszenicy i żyta. Z końcem targu w skutek 
większego popytu ceny zdołały się nawet podnieść 
cokolwiek, tak, że ostatecznie różnice od ostatnie- 
go targu nie są bardzo znaczne. 


Płacono: za pszenicę białą od 1075—1r—, 
za czerwoną od 10:40—10:90 zł. za żółtą od 10'3u 
do 1080 zł; za żyta od 825 do 8:75 zł; za jęcz 
mień browarny od 7 26 do 750 zł; na paszę od 
650 do 700 złr.; za owies od 680 do 710 złr.; 
rzepak od —,00 do —.00 Wszystko za 100 kilo 
gramów. 

Wiedeń 25 czerwca. 

(Z) Obiegająra o wczoraj pogloska, że je- 
dna z większych firm londyńskich bank Murietta 
znajduje się w kłopotach finansowych, wzmogła 
dziś jeszcze bardziej słabe usposobienie dni ostat- 
nich. Do tego pieniędzy brak i taniej jak na 5 
procent dostać ich nie można — nie dziw zatem, 
że nie było dziś ruchu na giełdzie. Spekulanci, 
którzy przed kilku jeszcze dniami chciwie skupo- 
wali akcje Karola Ludwika, myśląc, że upaństwo- 
wienie będzie doskonałym interesem dla akcjona- 
rjuszów, sprzedawali je dzisiaj, co pociągnęło za 
sobą dalszą zniżkę Ludwików o 1 zł Ziesztą nie 
hyło życia dziś na całym targu. Renty zostały 


przy wczerej zym kursie — marcowa tylko cokol- | pokojowych tendencji 


wich spadła, Złoto podrożało dziś nieznacznie 


zapisania 
Francuzi się Rosji ze swą przyjaźnią. 
Ambasada francuska w Konstantynopolu ma do 
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PRZEGLĄD z dma 28 Czerwca Invl 


Ostateczne notowania: 


Kredyty austrj 298—, węgierskie 341'—, 


cemi, gdyż był niejako pośrednikiem, za którego 
sprawą parlament austrjacki dał miedwuznacznie 


Auglobanki 159—. Uuiony 237—, Bunkvereiny | nową a prawdopodobnie długotrwającą sankcję tej 


t12:75 Ludwiki 


nuąmerowe 


Landerbanki 
(zerniowieckie 24450, 
srebrna 92740, austrjack: złotu 11205, papierowa 
62:35, węgierska zł tu 10550 papierowa I 165, 
iukał 5:52—, 70-fraukówka 9'25, marki 11: :8—, 
rehle 135 zł. 


4213-60, 


Renta n240, 


Ostatnie wiadomości. 
Z Petersburga nam donoszą: — 


„Mamy do 
fakt, 


świadczący do jakiego stopnia 
narzucają 


wej dyspozycji fraacuski statek „Petrel* zosta- 
jacy pod komendą kapitana, wicehrabiego de Per- 
nes  Owoż statek ten przybył temi duiami do 
ker zu, gdzie przygotowano na przybycie Francu- 
sów wspaniałe przyjęcie. Podczas pobstu stat- 
ku w Kerczu zdarzył się smutny wypadek: — je- 
den z ma tków, schodząc po drabinie z okrętu 
na łódź, pośliznął się, upadł i utonął Pocho- 
wano więc go na miejscowym katolickim cmenta- 
rzu, a cała ludność Kerczu, z władzami na czele, 
brała udział w pogrzebie. Po skończonej cere- 
monji kościelnej p. wicehrabia de Pernes wypo- 
wiedział mowę żałobną, w której opowiedziawszy 
jaka przyjaźń łączy Francję i Rosję, zamknął 
rzecz swą temi słowy: — Dzielny majtek fran 
cuzki czuje się teraz na tamtym świecie szczęśli- 
wy z tego, a także i dumny, że jego zwłoki leżą 
na ziemi wielkiego, bohaterskiego rosyjskiego na- 
rodu pełnego najszlachetniejszych przymiotów i 
pierwszego wśród ludów Europy. Ziemi ta lekką 
mu będzie, bo to ziemia raszej bratniej wielkiej | 
Rosji!“ 

O:zywiście mowa ta wywołała cntuzjazm w 
s owinistycznej prasie rosyjskiej“. 


6 | 
[elegramy „Przeglądu“. 

Budapeszt 27 cze:wca. (pryw.) Połużenie w 
Bateuji posarsza się, również w Mindssent i w 
Szegvar. Ruch ten mi wyraźny charakter antise- 
nicki i zwrócany jest przeciw właścicielom dóbr 
żydom. Władze ściązają wojska. 

Grac 27 czerwca (pryw.) Hr. Hartenau (Ale- 
xander Battenberski) ma raka w żołądku. 

Londyn 26 czerwca. Standard donosi, że 
niebawem książę Gui nter Schleswig Holstein zarę- 
czy się z córką księcia Walji. 

Budapeszt 27 czerwca. Przyjazd ministra 
skarbu dra Steinbacha ma na celu złożenie rewi- 
zyty Wekerlemu, węgierskiemu ministrowi finau- 
sów, W poufnej pogadance peruszą jednak obaj 
mężowie stanu rozmaite bieżące sprawy. 


Wiedeń 27 czerwca. Posiedzenie Izby po- 
słów. Podczas dyskusji szczegółowej nad budże- 
tem przy rozdziale 8 ministerstwa obrony kraju 
wej, sprawozdawca dep. Baerurcuther udzielił kil- 
ka wyjaśnień, poczem zabał głos dep Fuern- 
kranz i użalał się na to że Rada państwa nie 
ma prewa oznaczania liczby rekrutów pobrać 
się mających, lecz tylko zezwala na pobór do 
wojska 

Mówc: oblicza, że kraje cislitawskie muszą 
wskutek tego utrzymywać przeszło v.000 rekrutów 
węgierskich, i przepowiada, że żądania zarządu 
wojskowego powiększa się 120 miljonów złr., [0- 
trzebnych na cele powiększenia lezby żołnierzy 
w kompanjach, piechoty i strzelków, przez co 
zwiększy się armja stała o 88.000 żołnierzy. 

Koniecznem jest także polepszenie wiktu dla 
wojska. Powstaje tu więc wielkie pytanie zkąd 
państwo weźmie na to wszystko pieniędzy. 

Mówca żąda zniesienia ostatbiej kategorji 
taksy wojskowej wsnoszącej guldena, wypowiada 
słowa jak największego uznania dla żandarmecji, 
ubolewa jednak mad tem, że władze polityczne 
używają żandarmów do rozmaitych innch czyn- 
ności, np. przy wykorach. — Mówca pragnąłby, 
żeby z żandarmów zdjąć charakter wojskowy i 
poddać ich pod zarząd ministerstwa spraw wu- | 
wnętr:nych. 

Koser, wykazawszy jak mało jest sił roto- 
czych po wsiach, żada, aby władze wojskowe za- 
niechały powoływania rezerwistów nu ćwiczenia 
podczas żniw. 

Wiedeń 27 czerwca. Dzisiejszemu walnemu 
zgromadzeniu akcjonarjuszów kolei Karola Ludwi- 
ka, które się odbyło pod przewodnictwem preze- 
sa, księcia Konstantego Czartoryskiego, przedło- 


żono ugodę zawartą z rządem o upaństwo- 
wieniec. 

Po odczytaniu tej ugody oświadczył prze- 
wodniczący, że przy tego rodzaju ugodach 


niemożliwą jest rzeczą, aby uwzględniono wszyst- 
kie żądania i potrzehy jednej ze stron u- 
mawiających się. W tym wypadku było to niemożli- 
we tem bardziej, że idzie o załatwienie bardzo 
skomplikowanych stosunków prawnych, a rozwie- 


21450, | polityki pokojowej. 


Budapeszt 27 czerwca. Z powodu zakazu 
odbycia zgromadzenia przyszło w Apaczo do roz- 
ruchów robotniczych. Wysłana tam kompanja 
piechoty zapobiegła wybrykom. Do Sajten wy- 
slano także wojsko, aby nie dopuścić do roz- 
ru hów. 

W Bat-nya aresztowano znów kilka osób. 


Londyn 27 czerwca. Do „biura Reutera* 
donoszą z Buenos Ayres, że w prowincji Bata- 
marca wybuchła rewołucja. Wielu osób zabito 
lub zraniono, a gubernatora tamtejszego złożono 
z urzędu. Rewolucję tę wywołał podobno tam- 
tejszy związek obywatelski. 

Kilonja 27 czerwca. Cesarz wrócił wczoraj 
wieczorem z przejażdżki, którą odbył na statku 
żaglowym, a dziś rano odpłynął na pokładzie o- 
krętu „Meteor* na pełne morze. 

Grac 27 czerwca. Namiestnictwo stycyjskie 
rozwiązało reprezentację powiatową i gminną tu- 
dzież wydział ka y oszczędacści w Kirchbachu za 
rozmaite nadużycia 

Zadar 27 czerwca. Cesarz przypatrywał się 
wczoraj w Paludi puszczaniu torpedów do morza. 
Podczas przejazdu Cesarza przez kanał w raue 
witały Cesarza entuzjastycznie władze i wielkie 
tłumy ludnoś:i. 

Grenoble 27 czerwca. Biskup Pava, który 
dotychczas zawsze występował przeciwko rządowi 
repubhkańskiemu, wydał teraz list pasterski, w 
którym oświadcza, iż zgadza się z republikańską 
formą rządu we Francji. 

Buenos Ayres 27 czerwca. Do Batamarca 
wysłano wojsko celem przywiócenia władz obalo- 
nych przez rewolucję. 


Rzym 27 czerwca. [Izba w tajnem głosowe- 
niu odrzuciła 154 głosami przeciw 136 projekt 
ustawy © połączeniu rzymskich dworców kale 
jowych. 

Uchwała ta izby nie ma żadnego politycz: 
nego Znaczenia. 

Wiedeń 27 czerwca. Wiener Zeitung ogli- 
sza rozporządzenie, wyłączające gmiaę Solina z 
okręgu sądu powiatowego w Baligrodzie, a przy- 
dzielające je do okręgu sądu powiatowego w 
Ustrzykach dolnych. 

Minister skarbu zamianował zarządcę fa- 
bryki tytoniu w Zwittau Grabmayera dyrektorem 
fabryki tytoniu w Lanekoronie. 

Budapeszt 27 czerwca. Minister finansów 
Steinbach przybył tu i odbywa narady z węger- 
skim ministrem finansów Weckerlem. 


Londyn 27 czerwca. Mówią tu, że cesarz 
niemiecki podczas pobytu swego w Anglji odwiedzi 
Salisbury'ego w posiadłości jego Hatfield i prze- 
nocuje tam. 

Lizbona 27 czerwca Dziennik urzędowy do- 
nosi, Że zap-wnionem jest wykupno wszystkich 
obligów państ *owych. 

Berno (w Szwajcarji) 27 czerwca Skutkiem 
powodzi zawalił się na czterdzieści metrów dłu 
gości wał kolejowy na linji Berno-Lucerna. 

Fiume 27 czerwca Arcyksiążę Józef z rodzi- 
ną zwiedził wczoraj angielski okręt admiralski. 


Paryż 27 czerwca. Bastówka czeladników 
piekarskich nie daje się nic uczuć Paryżanom i 
pieczywa można dostać tak jak zwykle, gdyż nie- 
tylko piekarze, nie biorący udziału w bastówce, 
ale także żołuierze intendantury wypiekają chleh. 
Wczoraj po południu odbyło się zgromadzenie 
czeladników i na niem uchwalono pociągnąć przed 
syndykat bas'ówkowy do odpowiedzialności wszyst- 
kich tych kolegów, którzy pracują. 
c--aw FED "a WW || |. wm” |] 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 27 czerwca !891. 
HOTEL CENTRALNY. Franciszek Wagler z 


Norymbergji. Wł. Kowalski z Żórawna. Bronisław 
Czajkowski z Łuczan. Herman Rippel z Czerniowiec. 


Włodzimiere Ostrowski z Rakowiec. B. Schenirer 
z Wiednia. Juljusz Filipowski g Kocowa. Wło- 
dzimierz Podlewski z Zadarowa. Dr. Artur Nimhiu 


z Stanisławowa. 

HOTEL GEORGA. Z Vivienowa z Poznanki. 
T. Czarkowski-Golejewski z Wysuczki. W. Szeliski 
z Komborni. T. Fedorowicz z Klebanówki. J. kniaź 
Puzyna z Narola. L. Burzyńska v Bursztyna. G. Plotz 
z Borysławia. F. Przesmychi z Podola ros. A Wil- 
czewski z Warszawy. L Szawłowski z Przeułoki. 
St. Karoszewicz z Podola ros. J. Gołkowski z Sa- 
noka. K. Abgarowicz z Rohatyna, 


Nadesłane. 


Wrywam Pana S. Hellebrandta, byłego porucznika 


kłe pertraktacje o wykupno mogłyby sytuację tyl- | artylerii, obecnie djetarjusza przy c k. Dyrekcji inżynierji 


ko pogorszyć. 

Rada zawiadowcza uznaje to, że towarzystwo 
kolejowe ponosi Ofiary, jednakże ofiary te równo- 
waży ta korzyść, iż akcjonarjusze będą odtąd 
mieli stałą rentę niezależną od tego, czy ruch 
będzie większy czy mniejscy 

Akcjonarjusz dr. Bieneafeld 
gdyby przeprowadzono wykupno na podstawie | 
koncesji, wówczas akcjonarjusze otrzymaliby rentę | 
5'/, procentową. Oddawanie peństwu całego ma- | 
jątku towarzystwa zakrawa raczej na konfiskatę | 
aniżeli na wykupno. Z tego powodu stawia wnio 
sek, aby ugodę całkiem odrzucić, a gdyty ją: 
przyjęto, aby podwyższyć udziały (Genusscheine) | 
z 5 na 6 reńskich. 

Pierwszej części wniosku jako negatywnej 
wcaie nie poddano pod głosowanie. Co do dru- 
giej części wniosku oświadczył referent br. So- 
chor, że dla udziałów tych uzyskano wszystko, co 
tylko można było uzyskać. | 

Dr. Stern zaprotestował przeciw temu, aby 
dzisiejsze zgromadzenie miało prawo uchwalania 
tej ugody. 

Br. Socher odpierał wszystkie te zarzuty. 
poczem zgromadzenie 1488 głosami przeciw 26 
upoważniło radę zawiadowczą do wykonania tej 
ugody. 

Madryt 27 czerwca. Podpisano już kcnwcn- 
cję handlową między Hiszpanją a Stanami Zje- 
dnoczonemi północnej Ameryki, „Konwe cja ta 
wejdzie w życie z dniem | Września. 

Berlin 27 czerwca. Nordd. Allg Zeitung w 
długim artykule omawia debaty dni ostatnich w 
austrjackiej radzie państwa, a szczególnie podnosi 
mowę p Bilińskiego o trójprzymierzu. Dziennik 
ten pisze: „W obec tak mięszanego charakteru 
ludności monarchji habsburskiej podobne manife- 
stacje nie są codziennem zjawi-kiem. P. Vaszaty 
położył}, chociaż niedobrowolnic, zasługę około 
polityki którą prowadzą 
l Austro-Węgry wspólnie ze swymi sprzymierzeń- 


zarzucał, że; 


w Przemysłu, aby w interesie prawdy ogłoszenie swoje 
w Dziennikach „Kopalnia nat y w Ulercach" zmienił w spo: 
|róh odpawiatający rzeczywistemu stawowi rzeczy, a młano- 
, Wicie : iż bedac właścicielem terenów naftowych i.61 gómi- 
(czych). za które pobiera wraz a procentami, właścicielom 
| gruatów ie nale gcymi 12—15*, tyl:o też procenta sprze- 
dać pragnie, caia bowiem kopalnie sprzedać może dopiero 
po upływie 24 , lat, a w gledoie po zga nięciu koatraktu 


je mną — allowiem ja jako właś iciel 85—88°, brutto 


w.ale mego udciału sprzedawać nie zamierzam. 
Kazimierz Lipiński 
właściciel fabryki maszyn w Sanoku, składów 
m szyn i parzedzi wiertniczych w Gorlicach 
i Miejscp, właściciel kopalni nafty w Ropicy 
ruskiej i przedsiebiorstwa  wiertuiczego w 
Uhercach. 


2052 


Słuchacz I raku szkoły leśnictwa we Lwo- 
wie, posiada'ący 3 lata praktyki, pragnąłby na 
czas wakacji tj. od 15 lipca względnie od 
ł sierpnia dv 10 raździernika znaleść miejsce 
bądź w kancelarji, bądź też jak: pomocnik 
techniczny przy lesie za *kromnem wynagro- 
dzeniem. Łaskawe zgłoszenia z podaniem bliż- 
szych warunków, pod ades'm: T. Choło- 
niewski Lwów. ul. K: chanowskiego |. 9. 
CE Eo 


p A D zo ak m = m—m— 


Specjalista chorób skórnych i wener. 


Dr. Kazimierz Podlewski 


po odby.iu specjalnych studjów na klinikach prof. Fuur: 

niera i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego 

w Wiedniu, zamieszkał przy ul Sobieskiego l. 10 (dom 
przechodni z ul. Wałowej 1. 9). 


Ordynuje rd !1 12 i od 3-5. 1967 


Emerytowany c k. starosta 
W. REIC H LCL T 
otwiera we Lwowie (plac Msrjacki 10) 


kancelarję dla publicznej Ajenmeji 


jaka prowadził ść. p. starosta Kasparek w sprawach 
<a polityczno administracyjnych i skarbowych. 202 


Wszelki? pspiery wartościowe, jakcto 
listy zastawne Towarzystwa kred ziemsk, 
banku krajowega banku hipotecznego, obll- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy ! kantor wymiany we Lwowie, 


Wydawnictwo gazety !osowań „Nadzieja”. Pre- 
numerala roowa sir. 170. Na prowincji złr. 1-80. 


o R NE 
M. JONASZ 


dom bankowy I kantor wymiany 
we Lwosie, ul'cz Jagiellońska i. 3. 
kap"je ì sprzedaje wszystkie efekta i monety po 
najdokładniejszym kursie dziennym. Zleceria z pro- 
wincji wykonn:e niezwłocznis bez doliczenia prowizji. 
Promecy 10 wszystkich ciąznień. 


Na los zakapiony w kantorze padła główna 
wygrana w ERR 60.00: ałr. z 1900 


Telrgr m giełdowy. 


Wiedeń dnia 27 czerwca godz. 1. min. 45. 


Akcje kred. 299 25 Węg. kolej półn. 
Alpiny 89:75 wschodn. 197:50 
Kredyty węg. 34075 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 159 50 kom 154 — 
Uniony 2 8'75 Akcje tyton. 16250 
Ludwiki 2120 Gal. obl. indem 10525 
Nordbany 2585 50 Elbethale 213:— 
Lo : bardy 10250 Landerbanki 2.3 3U 
Losy tureckie 34 — Renta zł. węg. 105 45 
Staatsbahny 2425 _ Bankvereiny 1128D 
Czerniowieckie 24415 Renta węg. p. 10160 
Ruble 1:31:62 


Usposobienie słabe. 


Lwów, Z Izby nan'lowa; 27 czerwca 159i 


1 Azcie za sztukę. 
bez kuponu bieżącego pisca żądają 
b-ez dysidendy. 
Kolej zalın. Kar. Lud, 200 4} «. s. 13 — 216 — 
a lwow. czer jass.20' zł. w, a 142 — 21: — 
Banks hip. gnlic 300zł. w. a 312 - n5 — 
„ kredyt. galic. 0 zł w a — — 316 -- 
Insty pisite sa 100 sł. 
Bauku bip. galic. 5% 40 , 10 70 10} 40 
Banku hip. galic 5°% 2 13%, pr iu8 Ju log 60 
Banku hipet. 4'j,*i,, ws los. w “O lat. 985: 929 
Banku krajowego 4'/,7/, wa 4% 96 99 NO 
Tow. kred galic 49%,  , aieokr. 97 6C ub 3) 
* = 2 a „411, 95 50 96 20 
ass A , „m2 1. 00.60 10 30 
* a 4 LJ . 56 a 45 JE 35 78 
3. Listy dłaćn* sa 100 s 
G Z. kr. wł.(daw.6',) */,* likw. 80 — 62 — 
s a o » (daw. =°) 214° 2 — 54 — 
4 Oblsgi sa 100 2 
Indemnizacyjne galie- 5 pre. m. k. tu4 60 103 30 
Gulic. fund. propizacyjnego 4°% , 93 50 94 20 
Bukow. tund. propin. 5° w x. 0: 50 102 20 
Kom. banku «raj 5gpre. wa, I eu 101 — 01 70 
Dag czķa krej zr.18785pr. w. a. 104 0 — — 
5 s a TEER L 28 5U Y9 20 
5 Liry. 
Losy miasta Krakowa . . . . 2 590 M 5g 
R „ Stanisławowa 26 25 OR 25 
6 Morct.. 

Dukat holeude:ski 5.48 59 

Napoleondor : 320 «35 

Półimperjał rosyjski 9:0 —— 

Rubel rvxyjski srebrny : 36—46. — 
Ą papierowy 1.34 — 1:36 — 


| 
100 marek siumieckich 5720 5780 
= EE. POOR SAO" 


Pociągi kolejowe 
Podług zegara lwowskiego (Od 1 czerwca 1691. 


Pociąg 
osobow y 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa zabi 

Z Podwołoczysk . . . 

Z Podaołoczysk na Podzamcze 

Z Orłowa (na Jasło Rzeszów od 
1 lipca do 81 sierpnia) . 

Z Bukaresztu, Jass, Snczawy, | 
Czerniowiec, Husi*tyna i Sta- 
nisławowa . . . : . 

Z Sucaawy, Czerniowiec i 5 
nisławowa . . . . : . 

Z Suchej, Chyrowa, Hnsiatyna 
Stanisławowa i Stryja . 

Z Kołomyi. Stanisławowa i Hu- 

siatyna JE 

Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 

Ze Stanisławowa, Budapesztu, 

Munkacza, Ławocznego i Stryja 

Z Pesztu, Ławocznego, Nowego 
Sacza, Chyrowa, lInsiatyna, 
Stanislawowa i Munka za . 

Z Sokała i Bełzca . 

zazółkwię.1- 46 


boj wj Poring 


ta- 


Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa . gee 
Do Podwołoczysk . . . ., ! 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Zimnejwody-Radna . : - 
Do Orłowa (na Reeszów-Jasło 
od 1 lipca do 81 sierpnia) . 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa. Husiatyna, Jass i | 
Bukareszta . Ft 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, | 
Jas i Bukaresztu . . . . | 


Do Stanisławowa i Kołomyi 

Do Stryja, Ławocznego, Munka- 
cza. Budapesztu, Stanisla 
wowa i Husiatyna 

Do Stryja, Chyrowa i Sucitej . 

Do Stryja. (hyrowa, Suchej i 
Stanisławowa . . . . 

Do Scryja, Stanisławowa. Husia- 
tyna. Ławocznego, Pesztu, 

Chyrowa, Nowego Sacza i 

Munkacza . . . k 

Do Bałzca i 8okala 

Do Żółkwi . : 


6:20 


Uwaga: Godziny podkreślone linijką, oznaczaja jore 
noeną od godziny © wieczór do 5 min 59 rano. 


"PUYJOLI 


PRZEZ 


JULJUSZA CLARETIE. 


(Ciąg dalszy ) 


Przyszedłszy do Thore!ów zastała Klotyldę 
równie rozgorączkowaną jak i ona; i ona przeżyła 
not okropną, nie kładąc się, czekając, nasłuchu- 
jac. czy wśród odgłosów nocnych nie rozpozna 
kreków biegnącego do niej Andrzeja. 

Blada jak śmierć, z oczyma błędnemi, po- 
większonemi od bezsenności, obywatelka Thorel 
machinalnie upinała wstążkę jedwabną dokoła su- 
kni swojej w pasy. 

Klotylda była na wychodnem. 


Gdy ujrzała Germanę, pierwsza jej myśl wy-! 


ruziła się okrzykiem radości. 

— Ach! — zawołała w radośnem uniesieniu, — 
przynosisz mi wiadomości od Thorela! Widziałaś 
go! On jest u twego ojca! 

— Ja! — odrzekla Germana, — nie, ja nie 
z tem przychodzę. Co się stało? 

Klotylda kiwnęła głową; jej piękna, erer- 
gic'na twarz, na chwilę rozjaśriona radością, 
skurczyła się bólem zawodu. | 

— Ach! co się stało? — rzekła. — Stało się, 
że Thorel zmuszony jest uciekać, że jest zgub o- ; 
ny.. zagrożony uwięzieniem. I od dnia wczoraj- 
szego czekam, czekam w straszliwej trwodze na 
słówko od niego, na posłańca, któryby mnie uspa- 
koił.. Myślałam... 

— Myślałaś, że ja od niego przychodzę ? — rze- 
kła Germana. — Przeciwnie, ja przychodzę do- 
wiedzieć się, czy jaki emigrant nie przyszedł szu- ' 
kać u ciebie schronienia. 

— Emigrant? — odrzekła Klotylda, wpatrując 
się bystro w poczciwe oczy dziewczyny. 


był n mrie pewien emigrant. 


PRZEGLĄD z in: 28 czerwca 1831. 


— Tak, emigrant... proskrybowany... 

Germana wiedziała, niestety, z góry, co jej 
odpowie obywatelka Thorel. Żaden emigrant nie 
przyszedł szukać schronienia w domu żyrondyna, 
który sam był proskrybowany. Wincenty Lercux 
skłamał, jego córka wiedziała to dobrze. Monpa- 
zier nie był u Thorelów! Ale Germana pytała się, 
czepiając się ostatniej nadziei, a przynajmniej 
chcąc mieć dowód, że ojciec jej skłamał. 

— Dla czego pytasz się mie o to? — rzekła 
Klotylda, z pewrem niedowierzaniem. : 

— Dla tego, że los tego człowieka obchodzi 
mnie bardzo, i że gdybyś mi powiedziała, że mu 
dałaś schronienie, sprawiłabyś mi radość niewy- 
mowną. 

Germana powiedziała to z takim akcentem 
szczerości i niepokoju w głosie, że obywatelka 
Thorel przestała się wahać. 

Zresztą wiedziała czem jest Germana. Uoso- 
bionym honorem! Można jej było zaufać. 

— A więc tak jest, — odrzekła Klotylda, — 
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ulica Kopernika 9 9481 173” ge 2 najnowszych i najpiękniejszych fasonów jak: kólczyki, broszki, S = aa BONN: wyrobów mł narskioh, Poe 
; č h bransolety, łańcuszki, sygnety, pierścionki, medaljoniki także z -| £ © c ep À may ; 
Rodo wita francuzka poszukujej| & E| garki męskie R A złote i sreqrne jakoteż w no-| © m j i ulepszone Lokomo- Wi produktów strączkowych w ulicy 
lskcyj na msi nt czas wakacyj.|| m ż wym guście srebro stołowe, tace, kubki, vinagrier, lichtarzy, | Ź a "a nie 1 Apario pe 
Wiademost bliższa w drukarni o Z | cukiernice, biórowe ne) rekwizyta : podstawki, kałamarze itd. AE) Tacy "owe O TOŻnyCH mac: 
W  Manieckiego ul. Kopernika|| $$ e Sak antyki z bronsi) wiele RR pe mio e w uliey Gródeckiej 1. 52. cennym 
liczba 7. SE WIDZE O O, 20 GO A eO ea gaa Tech 83 Rud Sa ck wzęlędom P.T. Publiczności. Kie- 
Syr EA - OE ; a |20 s rując si 
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ktyką dugrletnią na panstwowo 

pryratnyehi poczłach; poszukuje | 
posady w muiejszym lub większym 
urzędzie erarjalnym pod najskrom= 
niej-zemi waruukami Bliższa wia- 
domość u Wgo Łaszkiewicza, urzę- 
dnika poczt. w Expedycie Dy- 
rekcji, Lwow. 2072 3 -3 


Inieres dla każdego. 


Jeżli Panu potrzeba kiedykolwiek anon- 
sować w dziennikach to prosze się z zau- 
faniem ulat do złówjej i najtańszej Ajen- 
cji aconsýw „lutoresgu” Lwów. 

— - 


E Leon Janikowski 
y zegarmistrz 


| we Lwowie, ulica Tea 
1 
i 
4 


tralna l. 16. 
polecą 


swój obfity skłed | 
zegarków 


złotych. srebrnych, z pierw- 
szerzędnych fabryk genewskich 


ulica 


l. 16. 


i francuskich, również łanenszki złote i 
srebrne, atrzymuje pa składzie wielki wy- 
bór zegarów Bciennych, stołowych i pendu- 
łowych, budzikuw różnego rodssju po ce- 
nach uajtańszych. Naprawy wszelkiego ro- 
dzaju zegarków. grajacych zegarów, oraz 
ws :elkic reperacje zegarków I zegarów Sta- 
rarytnych i odnawianie tychże. 
(Lwów „lmpressa). Wol 6 


x p 
aF Folwark 

przy goscin”u murowanym położony, z ob- 
szarem około XOD morg. roli pszennej, 25 
mory lak bardzo dobrych 190 morg lasu, 
ladvaki prawie nowe pod k rzys'pemi 
warunkami zaraz do sprzedania. Włado 
mosc udzieli p. Ignacy ltappaport, Lwów 

ul. Jugiellonńska 17. 2033 1-4 


Fabryka wytworów chemicznych i pa- 
wozowych 
Spłki komandytowej Juljena Waoga 
we LWOWIE 
ma ziszzyt zawiadomić S4' nawnych 
P. T. odbiorców. iè od 1 Maja r. b. 
przeniosia Santor do domu prey 


ulicy 
Żółtiewskicj 82 


Halicka * 


kufrów, 


Płótna i weby czysto 


do nosa, 


2085 1-15 


GRNKKAKKKNKAKKAEKNKARAKANKA 


3 ATAKI i Deszzohrony. 


Największy wybóri najtańsze Żródło pod 
„Królem Sobieskim* ul. Halicka 1. 4. 


1979 14—16 


Giowny skład 


walizek, tor 


meskiej, przyborów tualetowych, perfumerji, towarów galanteryjnych, wyrobów 


gazynie 


rekawiczniceych itp. Hamaki od słr. 2'90 do zł. 8. 


Pawła Langnera dawniej Bracia Langner 
1762 


Lwów ul. Halicka ł. 16. 


Spółka tkacka w Krośnie 


przy krajowej szkole zawodowej dla nauki tkactwa 


poleca P. T. Publiczności 


Fartuszki, Firavki, 


damskie, itp. wyroby w zakres 
tkackich wchodzące. 


Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco. 


731 68 —104 


Nr. VU i urządziła tamze skład: 
Mączki kościanneaj 
Superfosfatu 
Saletry chilijskisj 
Fosforanu w pniowego itd. 

O 
Posadę rzudzcy, kontrolora 
lub ekonoma 
przyjmie człowiek zonaty, besdzietny, mo 
gący sie wykazać pirkuą rekomendacja i 
chlubremi swiadeciwamł z kilkunastołetniej 
praktyki gospodarczej. W razie potrzeby 
złoży ksucię. Zyłoszenia pod litera- 
mi H. F. w Towsrz; stwie Olicjalistów pry: 

watuych we Lwowie. 205 
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1884 G —6 


Rece 


Stacja klimatyczna. 
Na miejscu apteka. 


Zakład wodoleczniezy dra (bramca otwarty cały rok. 


Da końca czerwca ceny zniżone a to dziennie od 8 zł. 50 ct. począwszy 
za pokój kompletnie urzadzony z pościelą, pożywienie i kąpiele. Goście korzy- 
staja bezpłatnie z zakładowej biblioteki, bilardu, fortepianu, czytelni, kregielui 
i gimnastyki. Prospekta na żądanie. Z pewodu licznego zjazdu gości w sezonie 
letnim, uprasza administracja zakładu o listowne lub telegraficzne poinformo- 
wanie się przed przybyciem, czy pokój na razie jest do dyspozycji, 


nam danego. Balsem brzozowy 


i wszelkich przyborów do podróży w Ma- 
towarów modnych i bielizny 


lniane, Bieliznę stołową, Garni- 
tury kawowe, Ręcznisi zwykłe i do kąpieli, Chusteczki 
Portyery, Materje bsweł- 
niane ra ubrania męskie, Płócienka lniane i bawełniane 


na su:nie wyrobów 


2043 10-10 
C 


Cesarsko królewska uprzywilejowana rafinerja spirytusa, fabryka 
rumu, likierów i octu 


Juliusza Mikolascha we Lwowie | W willi 


1919 15 ? poleca 


sarskich oraz wed 


zostaję z szacunkiem 


Lwów „Impressa”). 


1763 4-10 


Kwizdy krople do zebów (Alveolar). | 
Ylaszeczka 50 centów. 


(obok Przedanku Tram = aju) Telef>a ESEE. ETWA TY 


Zakopane 


Dr. A. Chramiec 


dyrektor i właściciel zakładu wodoleczniczego 


na Chramcówkach. 


pos a a E] 
Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało sie usunąć starego, bo od 30 łat istniejącego środka którym jest 


Dr. Fryd. Lengiel'a BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więc prrawdziwej wartości tego środka upiekszsjacego, wprost przez nature sama 
dr. Fryd. Gengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Racpi, prokurator uniwersyre'u w Wiednia, i profesor Ryefluch 
w Londynie i w i. szczególnie go załecaja. Balsam ten uzyskuje się za pomoca postępowania 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje ma własność usawania sta- 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczajacy sie młodzieńcza 
świeżościa, nicmniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za- 
czerwienienia, wygładsa zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze nieszównaną gład- 
kość, świcży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzczowego xłr. I-5©) za dzbanuszek, 
: które po nżyciu Balsamu brzozowego zyskują na 
wuje się nadal za pomoc t 
LEGGIELA RYDŁA BENZGK, za sztukę et. 60 i 35. 

Do nabycia w każdej wiekszej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- 
wie a Meurycego Adlera, w Bielsku n Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas. 


Dr. LENGIEŁA OPÓ.CR S8] 


Odpowiedzialny redaktor: Wacław Masłowski. 


Perła tatrzańska. 
Poczta i telegraf. 


csęjna delikatność, konser 
IE, doza 60 = i Dr. 


Prawdziwe tylko te, które 
markę ochronną i dostać ich 
kach Austro- 

Codziennie wysyła pocztą 


przy gościńcu rządowym, 
piękne lokale do zabawy. 


8-7 


Papier Braci Fijałkowakich z Białej. 


tępstwo dla całej Galicji 
u S. *. Bubera Synów we Lwowie, 
Jagiellońska 13. 


najezyściejszy spirytus 


dla rp. aptekarzy dla fabryk peifum, likierów, na na.ewki itp 


Fabryka wyrchów masarskich i skład wędlin 
Franciszka Underki (Ojca) 


we Lwowie przy ulicy Krakowskiej liczba 15. 


ulica Firma ta istnieje blisko pół wieku, znana jest w sseroklch kołach 

a Szanownej P. T. Publiczności z DOBOROWYCH I SMACNYCH WY- 
Halicka | RUBÓW MASARSKICH. Zawiadamiam przeto Śsanowna P. T. Pu- 
bliczność, że uadal prowadzić bəde wyżej wspomniana firmę ped na- 

1 16 awiskicn mojem PAULINA UNDERKOWA wdowa po śp. FRAN- 


CISZKU UNDERCE (Ojcu). Nabyta rutyna przez lat 27 równisż zawsze 
uczciwe postepywanie zjedcaly mi w szerokich kołach P. T. Publiczności 
zaafanie, za ktore dziekuje Ta okoliczność daje mi mośso.ć nadal pro- 
wadsenia tejże fabryki połączonej z handlem i xz składem wyrobów ma- 
Zarazem staraniem moim bedzie i madal zado- 
woln.ć Szaeowną P. T. Publiczność. Kierownictwo fabryki oddałam pod 
zarząd memu syaowi MICHAŁOWI NIKODEMOWI fachowo uzdolnio- 
nemu. Wsaystkie obstałuski tak we Lwowie jak i na prowincji odwrotna 
pocztą nskateczniam. Polecając s'e nadel Szanownej P. T Publiczności 


P. Underkowa 


wdowa po śp. Franefszku Underce. 
2084 


EONO E E, ARM AAAA 
Kwizdy płyn gośćcowy 
środek domowy uśmierzający ból. 


Cena flaszki 1 złr. w. a. 


Kwizdy Franzbrantwein. Flaszka 85 ct. 
Kwizdy woda do 
Mundwasser). Flaszeczka 40 ct. 


zaopatrzone są podaną tu 
można we wszystkich apte- Puszka i kil. 7 zł. 50 ct 

„ pół kil. 8 zł. 

„ na próbe 1 zł. a 
Bryndza górska doskonała, faska 6 kilo- 


Węgier. 
skład główny. 


Apteka obwodowa Franciszka Jana Kwizdy w Kornenbargu koło Wiednia. 


Letnie pomieszkania 


W Hucie Korostowskiej 


10 kilometrów 
w uroczej okolicy górskiej, wśród lasu szpilkowego po- 
łożonej, jest w znajdujących się tamże domach letnich 
przeszło 40 umetlowanych pokoi pojedyńczo do najęcia. 


Znakomita woda źródłowa, kąpiele rzeczne, tudzi”ż 


— Był? — zawołała Germana z wybuchem nie- 
wysłowionej radości. 
— Był! 

Córka Wincentego Leroux nie mogła uwie- 
rzyć temu co usłyszała. A więc to prawda, pra- 
wda! Monpazier żywy i zdrów opuścił dom przy 
ulicy du Mail. Jej się to wszystko śniło. Okro- 
poe widzenie było po prostu widzeniem. To nie 
prawda, żeby ojciec jej był mordercę, mordercą 


swego gościal Ach! jakąż ona miała ochotę rzu- j 


cić się na szyję obywatelce Thorel. 

— I to był szlachcie, ten co przeszedł szukać 
u ciebie schronienia? — rzekła Germana, jak 
gdyby nie mogła w to uwierzyć. — Rojalista? 

— (o znaczy to nowe pytanie, Germano — 
zapytała Klotylda. 

— Ach! przecież nie myślisz, że chcę się tego 
dowiedzieć, żeby go zgubić] — zawołała młoda 
dziewczyna z twarzą rozjaśnioną. 

— Znam cię przecie na wylot, drogie dziecię! 
Tak jest, to był rojalista. 


Bieli k 

Koszule po zł. 160, zł. 2. i wyżej 

Kalesony od 1:20 i wyżej. 

Przyjmuje ramówienia na bielizny z Szifonów Scebroll4 
po cenach najniższych i wykonuje w jak najkrótszym 


Wałowej | 11, a zarazem sklep| 99 
towarów korzennych i mięszanych|w st sunku do hydroterapii fizyo- 


chrześcijańską zasadą 


Tym razem wielkie oczy Germany, błędne 
przed chwilą, napełniły się łzami szczęścia. 


Monpazier| Monpazier ocalony! Obywatel 
Thorel przyjął do siebie szlachcica. To nie mógł 
być kto inny, tylko on! Wincenty Leroux powie- 
dział prawdę. Jak ona mogła tak posądzić ojca ? 
Ojca własnego oskarżać pod wrażeniem snu cho- 
robliwego ! 

Ach! 
marzenia! 

— A więc, — rzekła młoda dziewczyna, śmie 


cóż to za nieznośna rzecz te nocne- 


jąc się śmiechem nerwowym przez łzy, — on już 


teraz nie potrzebnje się niczego obawiać? 


— Spodziewam się. 
— On jest jeszcze tutaj? 
— Nie, musiał uciekać, szukano go. 


(Ciąg dalszy nutąpi.) 


1938 


W. Hoschek i Spółka 


KSIĘGARNIA, skład nat i 
ekspedycja czasopism 


we Lwowie, pląc Marjacki 10 
otrzymała na główny skład i poleca: 
KLsiędza KKneipp'a 


Wodoleczenie* 


logicznie uzasadnionej. 
napisał 
Dr. Aleksander Medvey 


kierownik zdrojowiska i zakładu 
wodoleczniczego w Morszynie. 


1958 4—? |20186 6 Cena 60 ct. - 


(Lwów „Impressa*) 


odrestaurowanej, « 


poleca 


Ca 14 dni świeży 


Karol Bałłaban 


ne Lwowie 


SWIEŻE i 
wody mineralnef Miężeiia do modlenia 


28 zdrojowisk naturalnych. 


W Krynicy 


„Wista“ |= 


z uwzględnieniem wszalkich wygód 


Pomienzkamia od różnych termi- 
mów (między innemi pomajeszkania 
kawalerskie frontowe, elza 
kie, wieksze i mniejsze x odpo 
pomieszczeniem dla słażby lub obsluga 
w domu). Sklep. Stajnie. Woese- 
wnię wynajmuje realności Emila 

Brajers w gocan k 9—12 


Willa 


pokoje do 


wynajęcia ma różne ceny. — 
Książki do czytania dla lokatorówiplą'rowa w uroczem otoczeniu drzew sta- 
Wisły bezpłatnie 


rych i rozległych ogrodów, jest maras 
z wolnej ręki pod przystępnymi warunka- 
mi do sprzedania. 
W, wiadomość udziela na miejscu 
p, Antoni Liske, Lwów, DRE sh 11 a. 
2 1—32 


2054 9—10 


Na premie szkolne 
dla dziatwy katolickiej 


ułożona wedlug nauki koboio- 
la rzymsko:kat.liokicgo 
Nowe wydanie 


z dołączeniem pleśni nabożnych 
I Ministratury. 


traaspart. 


1997 8—8 


ÓW. 


gielskie 
poleca 


III 


ma (Lwów „Iimpressa“). 


Lodownie pokojowe po zł. 28 
i 85. 

Massynki automatyczne do lo- 
dów. 

Rądie mosieżne do konfitur. 


Puszki do mleka hermetyczne 
od litra do 30 


Antoni HMalski 
handel towarów żelaznych 
Lwów, plac Marjacki 1. 9. 


Cena 20 ct. Oprawna w ładne kolo- 
rowe angielskie płótno 86 ct. 


10 książek oprawnych 3 zł. 


Drukarnia narodowa 
Lwów — nl. Kopernika l. 7. 


q i Kuchenki naftowe doskonałej PW oc 
Y 4 Skład kawy w najlepszym gatunku Konstrukcji na 1 płomień 
th Ceylon i Amerykańskiej Poat o e OE A 
(ak „| assynki spi owe różnyc : De 
" Artura Kościekiego 1768 63- i ara , A Profesor gimnazj Iny gotów 
a we Lwowie, Chorążozyzna £2. BLA OCH M. g , przyjąć lekcją 
Geny w miejscu 1 ne kp rao na prowiacji 4*|, ko. Przykrywy druciane od mach, do półmisków. 0% „A podczas wakacyj od 16 lipca 
5 NS m złr. a Sikawki ogrodowe | do ognia po 220. do 29 bis tea aae 
awa palona '/,ko. zir. L.ZO [Kosy znakomite pod gwarancją po p a i 
', ko najl. Herbaty 7 '| ko naji. Okruchów 50 ct. 1 but. Koni „9. 1but.| 80 ct. 1 nog 
p "blaski dk hi i wal, Goetail amer. zir. | do. r w zabój Kosy zwykłe dobre po 55 ct. Sierpy am £esor 60". WORA 


1071 
sztucz- 
N6 


2062 


ust. (Alveolar 


Bulion z samych kur, jasny, 
pół kilogram: 4 sł. 90 ct. 


Extrakt mięsny w puszkach jak Liebiga: 


gramowa 2 zł 28 ct. 


td Skolego, 


éka 13. 


1994 


Wszystko wyrobu Kazimiery 
Matczyńskiej, sprzedaja Zarząd dwo 
ru Łapszyn Brzeżany o. p. 


lolzer Spół. 


O0emeor. Ung: 
Camenfabrik 
I polora najtaniej 
Him, Degau 
Lwów Jagiclioń 


Atelier dentystyczne techniczne B Bergara 
ulica Karola Ładwika 1. 5. 
w domu WP. Stromengera. 


Kuwizdy płyn na wzmocnienie i po- Kwizdy sok z babki (plantago lan- = Wszelkie Reperacje. 
Ra PZ Z a SP e i Fla- Bu 1on yor 
a Rysh. szeczka 35 centów e nz 
Kwizdy p!aster na nagniotki Pudeł- Kwizdy pasta do zebów (Alveolar- 
ko po 36 i 70 centów. Zahnpasta). Słoik porcelanowy Nr. 00 z trufami kil. 7 zł. 50 ct. 00 WIADGZONE GEKRETA 
Kwizdy tynktura na nagniotki i bro- 70 centów. Nr. 1. wyborny 6 „50, 
dawki, Flaszeczka 35 centów. Kwizdy pomada cebulowa 80 centów. Nr. Il. doskonały „ 5 


smażenia 


KONFITUR i SOKÓW 


Oraz robienia 
KONSERW, KOMPOTÓW, KREMÓW 
i GALARET OWOCOWYCH 
zebrane przez 
FLORENTYNĘ I WANDĘ 
(Autorki „Kucharki polskiej“). 
Wydanie trzecie znacznie pomnożone 
Cena 50 cent. 

Po przesłaniu za przekazem 


kwoty 56 centów uskutecznia 
się przesyłkę franco. 


„ 50 
podkowa 


2044 9—12 


Drukarnia 


W. MANIECKIEGO 
Kopernika 1. 7. 


"8uEUOXAM OynueBfcje I 


4 drukarni nar. W. Manicoklęgo. -— Zarządsca: Walenty Hodak, 


